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W dziejach pańsiwa „bialego cara“ na- 
i stąpił przewrót, dzięki któremu stary porzą- 
dek rzeczy runął bezpowrotnie, Rewolucya 
obecną anoże upaść, na tronię może zasiąść 
nowy tar, potęga caryzmu jednak w znaczeniu 
NEM została obalona PEPOWTOY 
nie. 


Sprawę żę właśnie omawia „Nowa Re- 


- forma“ w artykule, który poniżej przytacza- 


my. 
s; Gaimodziersza wszechrosyjski, „całej. ziemi 
północnej rozkazodawca”, dziedzic zarówno 
carów bizantyjskich jak chanów tatarskich, 
wcielenie największej i najpełniejszej wladzy, 
jaka kiedykolwiek znajdowała się w ręku 
- "śmiertelnych, cezar i papież w jednej osobie, 
- którego: kaprys najblahszy stawał się prawem 
edla stu siedmdziesięciu milionów ludzi od 
(Przemszy i po Cieśninę Tatarską, Gd. oteanu 
iLodowatego po wyżyny Pamiru — ten car, ta 
'nadludzka potęga wcielonej w jego małej 030= 
w bie władzy, jest dzisiaj więźniem nowej Rosyi. 
ne Barokowy pałacyk Rastrellego, upstrzony zię- 
'łonem malowidiem i prawosławnemi cebula- 
mi kopuł cerkiewnych, do którego niedawno 
- deszcze najpoteżniejsi w potężnem państwie 
zbliżali się z drżeniem, jak do „świętego świę- 
tyeh“ rosyjskiej państwowości, w którym mie- 
- ściła się dusza i wola tej państwowości — jej 
„ear wszechwładny, ten pałacyk jest dzisiaj wię- 
| „zieniem, Otaczają go już nie zastępy rosłych 
jak dęby, dzikich jak tygrysy, wiernych jak 
"psy kozaków mahometańskich „śobstwienna- 
owo jego wieliczestwa kanwoja”, już nie żoł- 
„ mierze owych „swodnych brygad“, wybierani 
 najstaranniej z całej olbrzymiej armii dla 
sirzeżenia uświęconej osoby carskiej, ale por 
- - spolici żołnierze szeregowi, chłopi z zapadłych 
-_ kątów Rosyi, którzy w krysziałowe okna pa- 
 łacu spoglądają już bez trwogi ząbobonnej, 
bez. szacunku i czci mistycznej, lecz w najlep- 
szym razie z obojętnością, często zaś z niena- 
 mwiścią głuchą do więźnia, jak gdyby. chcieli 
wziąść odwet za ten cały bezmiar strachu i 
> pokory, którę osobie tego więźnia do niedaw- 
ną jeszcze musieli skłądać w daninie. 
-Historya carów rosyjskich pełną jest krwa- 
| wych tradycyj i zbrodni ponurych. Carowie 


- posyjscy bywali często duszeni, truci, lub roze | 


o gywani na sztuki. Ale jeszcze żaden car nie 
- był zabity moralnie, żywcem strącony w prze- 
- paść nioości i pogardy. Mikołajowi II zdarzy- 
„ło się to po raz pierwszy w historyi carów. 


potwierdzeniem sensu instytucyi carskiej i u- 
- krwaleniem jej byłu. Zmieniano bówiem tyl- 
lo osoby, które okazywały się niegodnemi. 

- Gdy jednego cara na pierwszem piętrze duszo- 

-cDo w ustronnym pokoiku na parterze czekał 

uż drugi, gotów wziąć na barki usumięty z cie- 
-płych jeszcze ramion zamordowanego poprze 


-_ dnika ciężki plaszcz carski, obmyślający Spo- 
. 8ób wynagrodzenia i — umieszkodliwienia 


tych, którzy mu drogę utorowali i czas czeka- 


| > "nia skrócjli. Wszystko to było wyniesieniem 

- potęgiscaryzmu aż do wybujałości zbrodni- 
_dzej. Tym razem cios potężny wymierzony 
Caro- l 
„wie zabici nawet po śmierci byli carami. Nad- 


- zostal mie w osobę, lecz w instylucyę. 


- potarganemi ich trupami nie znikała aureola 


| -tej strasznej, mistycznej władzy, w którą wy” | 


> „posażała i ich wyobraźnia polityczna ludu To- 


/syjskiego i ponura tradycya historyi rosyjskiej. 


Nawet oczywistego waryata, Pawla I, chara- 
- kteryzowano starannie po śmierci na pełnego 
| «chwały mieboszczyka carskięgo. Dwa dni, i 


|. dwie note lejbmedycy lepili dziury i szramy, 
dktóre na twarzy carskiej porobiły | WÓWCZAS 0- 


_ ostrogi spiskowców. Bo car samodzierzca mu» 


Bag 4 


AZ rodomi mego ra mas. 4. 


o Wszystkie poprzednie zamachy byly raczej 


jesiatu. Kiedy bomba rewolucyanisty rosyj- 
skiego oberwała obie nogi i potargała pod- 
brzusze Aleksandrowi II nad kanałem Kata- 
rzyny w dniu 1 marca 1881 roku, otaczająca 
go gwardya w pierwszej chwili uciekła. Ale 
w kilka minnt polem zjawił się na miejscu 


wielki orszak, który wśród największych ho- 
norw przeniósł drgające jeszcze ciało carskie 


do pałacu, przed którym niebawem zebrały 
sie tlumy nieprzejrzane. Flumy ie płasały 
i zawodziły głośno, złorzecząc sprawcom za- 
machu, a samodzierzca umierał jak przystało 
ojcu rodziny między opiakującemi go dziećmi,.. 
Wszystko to była. monarchia i | monarchiczność, 
Pałac carski i najpodlejsza chalupina podmiej- 


"Ska łączyły się w idei iej monarchiczności w 


cakość, która urągała wszelkim  zamachom, 


duwiła z wszelkich fantazyj libe ralnych, wol- 


nościowych, przewrotowyeh. 

Aleksander III wstąpiwszy ną oktwawio» 
ny tron, mógł też natychmiast połargać z po- 
gardą najwięk: szą projekt „konstytucyi Loris 
Melikowa, już w dniu śmierci poprzednika 
przez niego. podpisany, mógł idąc za radą Po- 


biedonoscewa, rzucić narodowi rosyjskiemu w 


manifeście inanguracyjnym twardą i ponurą 
zapowiedź, ża samodzierżawie będzie ułrzy- 
mane w całości. Ani jeden krok z niego nie 
będzie ustąpiony. 


— I obwarował się ponury Aleksander ITI w 


swojej Gałczynie, zdala od stolicy, za lasami 


i rzekami, w głębokim północnym borze i rzą- 
dził stamtąd ograniczony, tępy, ale mieugięty 
i niepodatny, jak owe klody ogromne drzew, 
których rozrąbywanie „najwyżej własnoręcz- 
ne“ słanowiło jego sport i ulubioną rozryw- 
ke.n Zaowu szły zamachy wykonywane i u» 
przedzane, rzeczywiste i wymyślane przez am- 
bitnych poliepantów dla przyśpieszenia ka- 
ryery. Ale CAT, jak osaczony zwierz, nie pod- 
dawał się, nie szedł na kompromis, tylko za- 
cinał się coraz więcej w uporze i nienawiści, 


Idea nieograniczonej, nadludzkiej władzy 
pkazywała się. silniejszą, tryumiowała nad 
wszelkiemi innemi ideami. 
ża, ną której stał <ar rosyjski, nie obawiałą 
się, nię drżała. 


Mikołaj II był w. calym szeregu Romano- 
wów na tronie rosyjskim niewątpliwie jed 
nym z najsłabszych, moralnie i psychicznie, 
umysłowo i fizycznie. A jednak i jego począt- 
ki przypadły.na czas pełni caryzmu. Kołpak 
Monomacha, którym koronują się carowie ro- 
syjscy, jest bardzo wielki, potrzeba nieląda 
karku, aby się pod jego ciężarem nie ugiął. 
Według koronacyjnego obrzędu car w kolpa- 
ku Monomacha na głowie ma wyjść ze starego 
„teremu“ i przechodząe procesyonalnie wśród 
ludu przez całą szerokość ogromnego kremlow- 
skiego dziedzińca, dajść do soboru Piotra. Po- 
dwoje soboru zastaje zamknięte. Na złotej ta- 
ty podają mu złote klucze do ich otwarcia. 


Mały i chudy car w pocie czoła odprawiał 


tę ceremonię. Ogromny, żółty płaszcz korona- 


cyjny spadał mu co chwila z wąskich ramion. 
Zbyt obszerny kołpak historyczny zesuwał mu 
się uparcie ną oczy. Szedł car zdenerwowa- 
ny i zły, palcami podtrzymując nad czołem za 


"wielką i za ciężką koronę. Wreszcie pod bra- 


mą soboru podano mu zlote klucze. Dotknął 
niemi zamku symbolicznego, jak iego wyma- 
gał ceremoniał, ale przez przegapienie 


odźwiernego podwoje nie otworzyły się odra- 


ZUŁ Zniecierpliwiony car zaczął końcem buta 
kopać w zamknięte drzwi, które nie usłucha- 
ły jego carskiego żółtego klucza. W małym 
człowieku, schorowanym, zdenerwowanym, 
wiekuiście znużonym, obudził się w tej chwili 


_despota wschodni. 


Po. południu dnia AB rozegrała się fan 
fastyezna tragedya ma polach chodyúskich. 
Przeszło ośm tysięcy ludzi legło trupem na 


i polu tej dziwnej i dziwacznej bitwy... Olbrzy- 


mja, tą SR którą zalnsugurowsła pa 


Niebatyczna wiee 
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UGŁOSZENRNIA w Królestwła Poolside: 
Śuwyczajne: kop. 20 za wiersz petitowy jadnoszpaltowy na 
stronie sześć szpalt). 
$ kop. za wyraz, najmniej 30 kop. 
Ńadssłane (po tekście): kop. 50 za wiersz petitowy (str. 4 szp.) 
lekrglngi: kop. 25 za wiersz petitowy (str. 4 szp). 
Y dziale kadzi DB 50 za wiersz ROR (str. £ szp} 
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BERLIN. (Urzędowo). Wielka Kwa- 
tera Główna denosi 27 marca: 


Wsenodni teren walk: 


Front wojsk generala-felimarszalka 


księcia Leopolda Bawarskiego. 


Przedsięwzięcia naszych kolumn ataku- 
jęcyeh pod Illuksztąa dały w wyniku w 
ciągu ostatnich dwu dni 30 jeńców. Taką 
samą liczbę Rosyan wraz z karabinem ma- 
Szynowym przyprowadzono wezoraj z rowów 
nieprzyjacielskich pod Smorgoniami. 


Na południowy -.wschód od Barano- 
wiez pawiadło się dobrze pomyślane i e- 
nergicznie przeprowadzone natarcie. 


Na zachodnim brzegu Szezary zdo- 


byte szturmem stanowiska rosyjskie, polo- . 


żone pomiędzy Jerowem iŁabuza 
mi, zabrano do niewoli przeszłe 300 Ro- 
syan, eraz zdobyto 4 karabiny maszynowe i 
7 przyrządów de rzucania min. Na zachód 
od Łucka, na północy od drogi żelaznej 
Zioczów — Tarnopol iw pobliżu 


Brzeżan po gwałtownych falach ognie- | 


(wych bataliony rosyjskie podjęły atak, zo- 
stały jednak odparte z obliłemi stratami. 


Bront wojsk generata-pułtkownika 
arcyksięcia Józefa. 


gotowywany atak. QOdparto siły rosyjskie, 
i nacierające na Magyaros 


Grupa wojsk generała-fjeldmarszad:a 
Mackensena 
Nie wydarzyło się nie ważnego. 
| Froni macedoński. 
Na północny - zachód od Monasty- 


ru Francuzi palieli ponownie atak. Szereg 


silnych natarć rozchwial się w walce na 
blizki dystans. Ma zachód od Tyrnovy 
nieprzyjaciel usadowił się w wązkim odein: 
ku rowu. 


Zachodni teren walk. 

Wskutek dżdżystej pogody na calym 
froncie toczyła się niezbyt rozległa akcya 
bojowa. Na drogach, wiodących z Bapan 
me na północny - wschód, doszło do utar 
ezek na linii straży przednich Noreuil-» 
Lagnieecourt, jak również w pobliżu 
Equancouri, na północny wschód od 
Peronne. 

Roisel, nad strumieniem Cologne, 
po wielu daremnych natareiach zajął nie- 
przyjaciel. W lasach pomiędzy Oise i 
Coucy le Chate u znaczne siły iran- 
euskie natralily -na ubezpiecznia nasze, któ- 


„re wyrządziły przeciwnikowi straty a na 
stępnie usunęły się wobec grożacego osa 


RZE ; | czenia. 
Na polndnie od doliny Trotusulu Pierwszy Generał-Kwatermistr: 
nasz ogień ochronny obrócił w niwecz przy- Łudendorit. 


Sprawozdanie a 


miralicyi niem 


ieckiej. 


BERLIN. Urzędowo donoszą dnia 26 
mareas; 

Jedna z flotylli torpedowców naszych 
w nocy z 25 na 26 marca olwzuciła z bli- 
skiej odległości urządzenia portu wojenne- 


go Diinkirchen przy pomocy okołe 200 pe 
cięków. Nieprzyjacielskich morszich sh 
zhrojnych nigdzie nie napotkano. Łodzie 
nasze powróciły bez przeszkód. 

Szef sztabu admiralicyi marynarki. 


nowanie Mikołaja U, była zarazem miarą tej 
niepojętej władzy, której brzemię los wkładał 
na jego pochyle barki. 

Dzisiaj Mikołaj JI jeszcze jest. 
władzy już -= niema. Caryzm TOSY jski runąl. 
Runął odrazu, w całości i zupełności i nie pró- 


Ale tej 


bował nawet bronić się, Odpadł jak organ 
szczątkowy, do niczego już niepotrzebny, żad- 
nego sensu nie mający. W Rosyi będzie jesz- 
cze kilka rewolucyj i kontrrewolucyj. Caro- 

wie będą nasiępowali po prezydentach i pre 
zydenci „po carach, Ale earyzm już nigdy do 
Rosyi nie wróci, Ten caryzm historyczny bi- 
zantyjsko ~ tatarski, ta mistyczna władza, któ- 
rej słuchać „nie tokmo za strach a i za so- 
wiestj sam Boh powieliwajet", jak powiada 
pierwszy artykuł rosyjskiego „Swoda zako” 
nów”, tej władzy w Rosyi już niema i więcej 
nigdy nie będzie. Bo już nie nie wymaże z 
pamięci ludu tego faktu, że car samodzierżaw- 
ny poszedł pewnego razu do — kozy... Zupeł- 
nie jak nie car, ale zwyczajny włóczęga, od- 
prowadzony do „uczastka”, Cara można we- 
dług rosyjskich wyobrażeń zabić, nawet be- 
styalsiko zamordować. Bo wtedy tylko rozbija 
się naczynie, niegodne swojej boskiej zawar- 
tości, Ale cara aresztować, żywego odstawić 
pod bagnetami i strażami od niego niezależ- 


nemi otoczyć, to znaczy zniszczyć pojęcie wla- 


dzy carskiej, pozbawić ją charakteru nadna- 
kuralnego, rozbić ołtarz. tajemnej wiary wo 
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władzę carską 1 pokazać ludowi jego wewne: 
trzna nicość I spruchnjałość. 

Dotychczas w Rosyi zabijano tylko carów. 
Tym razem zabito =- caryzm. Ugodzono w 
ideę i zniszezono ją jednym połeżnym cio- 
sem. Jest to fakt historyczny zupełnie nie 
wymiernej doniosłości. Z mechanizmu życia 
historycznego Rasyi, a przez nią także i całej 
ludzkości, wyrzucona została jedna sprężyna 
zupełnie niezwykła, częsło bardzo mocna, któ 
rej silę odczuwała nieraz Europa na własnej 
skórze. W zawiłym mechanizmie  historyi 
sprężyna ta nie będzie się już skręcać i ror 
kreca. Miejsce jej zajmie coś 2 nowe 
go, nieznanego jeszcze. 


turecki, 


Keanstantynopol, 26 marca. — Główna 
kwatera donosi 25 marca: 


Front porski: W Persyi sytuacya jest nie 


(ommika 


zmieniona. Rosyanis pozostają w bezczynno- 


ści. l 

Front Tygrysu: Na lewem skrzydle to 
czy sie walka artyleryi. Atak piechoty nie- 
przyjacielskiej załamał się w naszym ogniu, 

Front Eufratu: Nieprzyjaciel monawnis 
qapuścił prawy. „brzeg rzeki, ma” którym ‘stangi 
w swolm czasie, .. 


~ aa. 


wszystkie zdobyte wczoraj stanowiska. 


Front Sinai: Silna kawaleryt RETE 
cielska zbliżyła się do posterunków naszych. 
eoinęła się jednak, nie rozpoczynając walki. 

Front kaukaski: Na lewem skrzydle od- 
parto ataki kilku nieprzyjacielskich patroli 
wywiadowczych. 

Na prawem skrzydle nasze patrole wywia- 
dowcze wykonały atak, obsadziły ważne sta- 
mowisko wysuniętego naprzód posterunku nie- 
przyjacielskiego i zdobyły materyał. 

Na pozostałym froncie nie szezególne 
Zast. gówn. Havar Eiso, 


g PORAZ WRZOWĘZZIASE 


Rommikat_ tukari. 


-3 | Gd 
B s 


Solia, 27 marca. — Główna kwatera do- | | 


nesi 26 marca: 

Front macedoński: Na calym froncie sta- 
'ba działalność artyleryi. W łuku Cerny o- 
strzeliwał nieprzyjaciel po południu wzgórze 
*1050. 


W dolinie Wardara i w okolicy Dramy 


trwa ożywiona działalność lotnicza. 
Front rumuński: Spokój. 


Jre 


formikaty rosyjskie. 


Pelersburg, 
generalny donosi 26 marca: 
: Front zachodni: W okolicy Możejek na 
północnym zachodzie od miasteczka Postawy 
czynili Niemey użytek z gazów trujących, któ- 
re nie wyrządziły nam żadnych szkód. 


Na pozostałym froncie obustronny ogień i | 


starcia pomiędzy oddziałami wywiadowczymi, 
Front rumuński: Obustronny ogień i 

przedsięwzięcia oddziałów wywiadowczych. 
Front kaukaski: 

gnia 18 marca wojska nasze wyparły Turków 


ź ich stanowisk pod wsią Harir i z Maw oar Ser- 


mii-Kerynd, 
Dnia 19 marca wojska nasze stoczyły wal- 


kę z Turkami, zajmującymi stanowiska około | 
„wsi Miantagę. | 
-~ Na pozostałym Tonne ogień PRZ 


i starcia patroli . 


| anaecoczecwi 


Co Kammitaty fanest. 


noszą 26 marea po poludniu: 
: Pomiędzy Somme a Oise ponawiali Niem- 
cy w ciągu nocy kilkakrotnie ataki swe na 


śroncie Essigny - Benay. „Wszystkie te ataki | 


pow strzymano naszym ogniem, lub odparto za 
pomocą kontrataków. Nieprzyjacielowi zada- | 
mo ciężkie straty. Utrzymaliśmy w całości 


Na poludniu od Oise pomimo trudnego te- 
renu i niepogody pochód nasz kontynyujemy 


"w dalszym ciągu. Patrole nasze posunęliśmy 


- przez Folembray, na południu od lasu Couey 


Na północy od Reims ogień bateryj na- 
szych spowodował wybuch w nieprzyjacielskim 


s skladzie amunicyi na wschodzie od lasku Go- 


- dat, 
" wojnie. 


| noszą 26 marca wieczorem: 


Na pozostałym ironcie noc mingta. Spo- 


" 
Craan 


Piryż 27 marca (T. wi). — Urzędowo do- 


Na północy od Serame nie wydarzyło się 
nie szczególnego. 
Pomiędzy Oise a Somme ogień artyleryi | 


-naszej rozproszył koncentracye wojsk nieprzy» 


 qacielskich pomiędzy Benay — Urviliers. 


„Na południu od Oise uczyniliśmy ważne. 


postępy. W lesie Couey wojska nasze pomi- 


09 trudności terenowych i gwałtownego oporu 
„ nieprzyjaciela obsadziły Folembray i Feuillie, 


Na północy od Soissons uczyniliśmy po- 


| stepy w okolicy Vregny. Z pozostałego fron- 


„łu nie nowego niema do doniesienia. 


"5 


_FRONT MACEDOŃSKI 

Paryż, 25 marca. — Sztab armii wschod- 
niej donosi 24 marca: 
_ Za wyjątkiem okolicy Monastyru, w któ- 


sej artylerya rozwijała niezwykłą działalność, 


- dzień dzisiejszy na calym froncie minal spo- 


' koj nie. 


; walkach dnia 20 i 21 marca jest nieprawdzi-. 


Nieprzyjacielski komunikat urzędowy o 


„wym. Utrzymaliśmy wszystkie ważne stanowi- 


Ska zdonyte na północy od Monastyru. 


Komunikat aigielski, 
Londyn, 27 marca (T. wł.). — Główna 
kwatera donosi 26 marca: 


O świcie zaaiakowaliśmy wieś Lagniconit 
ma północy od d drogi Bapaume Cambray, obsa- 


"dziliśmy ją, oraz wzięliśmy 30 jeńców i zdo- 
byliśmy 1 karabin maszynowy. Po południu 
-imieprzy jaciel wykonał kontrataki od strony 


północno - wschodniej i zachodniej. Trzeci a- 


tak powstrzymała . artylerya nasza i nis po- 


_ zwoliła na jego rozwinięcie. 


„W nocy odparto atak za pomocą bomb wy- 


- kcenany na posterunek ną północy od Beau- 


metz le Cambraye 

Oddziały . nieprzyjacielskie, usiłujące zbli- 
Żyć się do linij naszych w okolicy Fauquissant 
4 na dode od Ypres odrzucono za pome- 


ga ognia karabinów maszynowych. 
„gą ognia | Rak: 


| 
n 


27 marca. =» Wielki sztab 


f 
| 


- skich de Newcastle. 


GODZINA 


Trnóneści novero Trade. 


Genewa, 27 marca. (T. wL). — „Temps“ | 
paryski donosi z Pelersburgą; Komitety ro- 
botnieze i wojskowe utrudniają w dalszym 
ciągu. pracę rządu. Rozpowszechniają one © 
dezwy, głoszące programy, utrzymane w gwal- 


townyta tonie, a działające destrukcyjnie, 
Korniłow odbył konierencya z komitetami, 


żeby zwrócić ich uwagę na niebezpieczeństwa, 


| kraju banki i kasy oszczędnościowe znajdują 


jakie wyniknąć mogą dła Rosyi z podobnej a- | 


gitacyi. Rząd prowizoryczny wydaje liczne oe 


dezwy ażeby wyznawców programów skraj 


| nych przywołać do DARE 


Ribo, zlo. 


Amsterdam, 27 marca. (T. wL}. == „Te 
legraaf“ donosi z Petersburga: Po krótkiej 


że wojna stanie się niemożliwą, jeżeli nadał 
trwać będzie ebeena agitacya komitetu wśród 
żołnierzy, jak również, jeżeli komitet będzie 


| Reutera donosi: Rząd prowizoryczny oznajmił, 
| iż kona ae o w Petersburgu. 


„| naradzie ministra wojny z generałem Korniło- | 
| wem postanowiono, że ten ostatni uda się o 
| sobiście na zebranie komiietu delegatów ro» 
| botniczych i wojskowych i wyjaśni zebranym, 
| iż winni wybierać pomiędzy dalszem prowa- | 
| dzeniem wojny, a podbojem niemieckim, oraz, 


' (nie prezes ministrów tego śamego nazwiska) 


| a książę Uchtomski metropolitą petersburskim. 


nadal wzywał naród do wstirzymywania się | 


ed subskrypoyi pożyczki wojennej, 


min tame maa EE 


General berzytki- 


Kopenhaga, 27 marca. (T. wł.). => Ge- | 


| neral Leezyeki, który w zeszłym roku wyróż- 
W kierunku: Hanikinu | Rata > ` T 


nil się w walkach w Galicyi poludniowej, o- 


na froncie cowe > 


"pysłanie rodziny garskiej do Mapil. 


Taz w ciągu zimy ubieglej w Karpatach le- | 
| sistych, został, jak głoszą doniesienia z Pe- 
| tersburga, mianowany dowódzcą grupy wojsk Só : 
- militarnemi, oraz przewidywano zmiany w do- 
| tychczasowej umowie pomiędzy generałem 
| Haigh i Nivelle. 
| lenie, wywołane we francuskich sferach rzą- 


Sztokholm, 27 marca (T. świ — „Ruska- | 


| ja Wolia* komunikuje, iż rodzina cesarska ma 
_. | być przewieziona de Anglii 
. | nadzorem ministra sprawiedliwości, 


Paryż, 27 marca (T. wł.). — Urzędoówo dó- | byłego cara udaje się koleją murmańską do 


miasta portowego Romanew, a stamtąd pod 


osłoną okrętów wejennych angielskich i rosyj- 
Uwięziony ks. Karol Mi- | 


chał Mecklenburgski został wypuszezony na 
wolność, Wielki ks. Michał Aleksandrowiez 
| pozostaje tymczasowo inspektorem  general- 
nym kawaleryi, zaś pozostali wszysey wielcy 
książęta tracą swe szarża pea Wopo we 


Eea wiyh oiya nej W. Petershurgi. 


Kopenhaga, 27 marca. (T. wl). — Z Pe 
tersburga donoszą: Ubiegłej soboty posłowie 
koalicyi złożyli wizytę olicyalną nowemu rzą- 
dowi rosyjskiemu. Poseł angielski Buchanan 


ka rozpoczęła się dla Rosyi, i wzywa Rosyę, 
by bardziej niż kiedykolwiek zwracała uwagę 
na wojnę. Poseł wyraził następnie nadzieję, 
że nowonarodzona Rosya nie ulęknie 
żadnych oliar, ażeby wzmocnić jedność koa- 
nad Niemcami, zwycięstwa w imię wielkich 
zasad sprawiedliwości, wolności i równości, 
oraz prawa narodów. Po Buchananie przema- 
wiali posłowie włoski i francuski w tym sa- 
mym sensie. Poseł irancuski nadmienił, iż 
stanowisko nowego rządu rosyjskiego jest 
trudne, lecz Francya, która sama przeszła ca- 


ry jest silny, zdoła siłą swej miłości dla oj- 


| Miluków podziękował i oświadczył, 
| prowizoryczny utworzył się, ponieważ cały na- 
zdolny sprowadzić zwycięskie zakończenie 
zorganizowanie wszy stkich sił kraju ku wspól- 
nej pray dla zwycięstwa. 


Zaburzenia w Rospi, 


` Sztokholm, 27. marca (T. wt): — Z Pee 
tersburga donoszą: Wojska, znajdujące się 
na froncie północnym, uchodzą za bardzo nie- 
pewne w stosunku do nówego rządu. Na wia- 
domość o rozruchach wiele pułków coinięto z 
linii frontu i przeniesiono do Rewla i Psko- 
wa. Wojska te dopuszczały się wielkich wy- 
kroczeń. W Rewlu wojska wierne carowi u- 
rządzały pogromy robotników, a zato rewalu- 
cyoniści podpalili wiele domów, oraz gmach 


działy wojsk dla rozbrojenia rewolucyonistów. 


nę rewolucyonistów. Komendant . twierdzy, 
admirał Gerasimow został zastrzelony. Fa 
bryki i przedsiębiorstwa handlowe są usta- 
wiecznie zamknięte. Przybyli tam członkowie 
Dumy dla przywrócenia porządku. Wojska, 
znajdujące się poza frontem, plądrują i palą, 


nietwo armii. 
> Wolą G piszę, ia bad iymezaso 


ły szereg innych przesileń, wiąże naród, któ- 


czyzny pokonać zwycięsko wszelkie trudności. 
„AŻ rząd 


ród rosyjski zwątpił, by stary porządek był 


wojny. Zadaniem rządu prowizorycznego jest 


W trakcie tego toczyły się regularne bitwy. 
uliczne, trwające przez dwa dni, a zakończone 
wreszcie przejściem wojsk marynarki na siro- 


pod osobistym | 
 Redzina | 


| za koniecznością zjednoczenia dowództwa na- 
| czelnego nad kawaleryą w rękach francuskich. 


| opracowywana jest nowa umowa wojskowa 
| na 1 podstawie daleko Pr zmian, 


. przemawiał w imieniu przybyłych. Mówca po- | 
witał nową erę szczęścia, postępu i sławy, ja- | 


| gemen Handelsblad" komunikuje, iż w Izbie 
| gmin ma być jutro zaproponowana nowa poli- 
"się | 


licyi dla odniesienia zwycięstwa ostatecznego | 


| „outlaw* wśród narodów, oraz że obecnie nad- 
. szedł czas, by opracować i przeprówadzić no- 


zarządu miasta. Z frontu wysłano większe od- 


czemu nie jest w stanie przeszkodzić kierow- 


Ę 


POTS 


Żądanie to wywołało niezadowolenie we fran- 


DEL 


wy. aline sztzególie poparcie W - korpusie 


oficerskim, gdy tymczasem żołnierze zajmują 
stanowisko wyczekujące. Dla nastroju ludno- 
ści znamienną jest ta okaliczność, że w calym 


się w obl lężeniu. 


lapie mód moni POKYFTNEKO. 


Amsterdam, 27 marca. (T. wł). = „Alb 
gemeen Handelsblad“ donosi z Petersburga: 
Minister wojny otrzymał z Władywostoku i 
Archangielska depesze, w których zakomuni- 
kowano. mu, iż garnizony obu tych portów, o- 
raz flota syberyjska i flota morza Lodowaie- 
go uznaly rząd pda czny, 


Ronstyftenta w Pefesturm. 
Londyn, 27 marca. (T. wł). — Biuro 


Rom mesye e neler rakie. 
Kopenhaga, 27 marca. (T. wE). — Wedlug 
doniesień prasy z Petersburga, książe Lwów 


zestał mianowany nadprokuratorem synodu, 


„Socialiemokraten* komunikuje w depe- 
szy prywatnej z Petersburga: Aleksiejewa po- 
stasowiono ostatecznie NAD głównodo- 
wodzącym. vi 


Niesnashi angielsko-franenskie. 


Haga, 27 marca (T. wł.). — „Tutejsze sfe- 
ry dyplomatyczne omawiają z wielkiem zain- 
teresowaniem wyjasnienia, udzielone pary- 
skiemu sprawozdawcy „Timesa“ przez nowego 
prezesa ministrów francuskich, Ribota, z któ- 
rych wynika, jakoby miano stworzyć nowy a- 
parał dla kierowania wspólnemi operacyami 


Zapewniają, iż niezadowo- 


dzących dawnem wystąpieniem Anglików w 
Calais i Boulogne, wzmogło się znacznie. Z 
wyjaśnień Ribota wynika, jak się zdaje, iż 
Francuzi pragną ponownie zostać panami we 
własnym domu. 
noszą, iż angielskie kierownictwo wojskowe 
pragnie wymódz stosunkowo zbyt. liczny u- 
dział wojsk francuskich w stosunku do wojsk 
angielskich w zbliżającej się ofenzywie wio- 
sennej, której plany zostały pokrzyżowane 
skutkiem przesunięcia frontu niemieckiego. 


cuskim sziabie generalnym. Francuzi obstają 


Wynurżenia Ribota dowodzą, iż Anglia uwa- 
żała za rozsądniejsze ustąpić, skutkiem czego 


Przeclyko aniio Wi aui nafi {y zonfranyst, 
„Amsterdam, 26 marca. (T. wł). — AE 


tyka blokady, która wywrze nader silny 
wpływ na handle Holandyi-i innych krajów. 
Unionista Bellairs złożył wniosek, który głosi, 
iż Niemcy same postawiły się w  syłuacyi 


wą zasadę europejską, a mianowicie, ażeby 
żadnych zapasów zamorskich nie wypuszcza- 
no ani też nie wpuszczano na terytoryum Nie- 
miec i ich sprzymierzeńców. Wniosek doma- 
ga się, ażeby zapasy dla krajów neutralnych 
Europy wydzielane w ten sposób, by handel 
z Niemcami i ich sprzymierzeńcami stał się 


zupelnie niemożliwym, przyczem ograniczenie 


powyższe ma obejmować. wszelkie artykuły, 
wymienione w rozporządzeniach. królewskich. 

Ten sam przedmiot będzie omawiany 
również jutro w lzbie wyższej. Ma być rów- 
nież złożony wniosek, domagający się utwu- 
rzenia komisyi dla zbadania RA duńskie- 
go i. posen ie “s | 


W sprawie rewal okre virgin holenderskich. 


“Rotterdam, 27 marca. (T. wł). — „Maas- 
bode“ donosi, iż rząd angielski odmawia pod- 


iaxie, żądając, by okręty te zawinęły uprzed- 
nio do jednego z portow AOR 


 Przygofowania taign ES AL jdnoczonych, | 


Waszyngton, 27 marca (T. wl). — Donie- 
sienie Biura Wolffa: Wilson wydał upoważ- 
nienie do zarządzenia rekrutacyi dla korpusu 


"marynarki, ażeby postawić go na stobie, koda 


nej w sile 17400 ludzi. 


Toli izara dl. Tainaro. 


Waszyngton, 27 marca (T. wl). — Donte. 


"bronić własności prywatnej. 


Ze źródeł wiarogodnych do- . 


dania okrętów holenderskich rewizyi w Hali- 


śienie Biura Wolffa: Prócz wojsk powołanych | 
przedwczoraj pod broń ściągnięto jeszcze 20 | 
pułków i.5 batalionów gwardyi narodowej, | -- © 
które pelnić będą służbę-w armii związkowej, | - 
ażeby na wypade: rozruchów wewnętrznych | © 
Wojska te pe]. © 

aa 2 18 stanów zochodnich: i Arama k 


asea. YA O 0 


, ca i r OPEC ZZ ZEROWY EEE O ET W O ETA EEE AYO PGE CEDC EO PEZET AE ETOWE OWE 0 EET AE EO YCIE O OO EO O TRYSZCZYN WCZYTAJ, R0 0 A PIE HA A M 
E E POZEZDRZE EE EZR ROZNE PRN EE ZOZ ZOP NE EE, „m i : 


_Nr. 5. 


(drneente pronozycy! niemieckie 


Bern, 27 marca. (T, wl). — Agencya 
Havasa donosi z Waszyngłonu: Propozycya 
Niemiec w sprawie objęcia traktatami prusko 


amerykańskimi z roku 1799 i 1828 obecne- 


go wypadku spornego, doręczona za p^ćrede 
nictwem. posla szwajcarskiego rzadowi ŚSłae 
nów Zjednoczonych, została odrzucona. 


| Hołd dla masa. 
Sztokholm, 27 marca. (T. wł). — Wyda: 
nia wieczorne dzienników  sztokholmskick 
komunikują, iż delegacya złożyła szwedzkie- 
mu ministrowi stanu adres z wyrazami hole 
du, podpisany przez 600,000 mężczyzn i kobiet 
z całego kraju. Prócz tego minister ntrzymał 
telegramy z wyrazami sympałyi od 450. 000 z 

górą osób. 


Bratis w konare. 
"Bern, 27 marca (T. wl). — W jednem s 
biur konsulatu austryackiego w Zurichu doko« 


nano niedawno włamania i prócz aktów skra- 


dziono 30,000 koron w gotowiźnie. „Tribuna“ 
genewska komunikuje, iż sprawcami kradzie- 
ży są dwaj włosey „dezerterzy“, którzy nar 
stępnie stawili się we włoskim sztabie gene 
ralnym w Rzymie i doręczyli tam wszystkie 
skradzione dokumenty. | 


"Post nem aki oysa SHINY, 

Pekin, 27 marca (T. wl). — Doniesienie 
Biura Reutera: Posel niemiecki wraz z per 
sonelem poselstwa edjechał do Szanghaju, 
skąd parowcem holenderskim „Rembrandt“ ue 
da się do San Francisko, Z San Francisko po 
sel uda się prawdopodobnie przez Stany Zjes 


dnoczone w dalszą podróż do Holandyi, 


{wi geZOPNY). 


BERLIN. (Urzędowo). Wielka Kwa: 
tera Główna donosi 27 marca: 
Z irontów niema nie szczeg 
nego do doniesienia. 


fommikat anstryacki. 


"WIEDEŃ. Urzędowo paca dnia, 2 


ólnie waże 


marca; 8 


Wschodni mod sa 


Grupa wojskowa gener ata-jelimar: 


zaika Machensena, 


Nie zaszły żadne szezególniejsze wyde 
rzenia. 


Front wojsk generala-pulkowntka 
arcyhsięcia Józefa. 

Na południe od doliny Czobanyecsz 
nieprzyjaciel poparty silnie przez artyleryę 
zaatakowal wczoraj stanowiska nasze na Hi a 
gyaros. Odparto go częściowo za pome- 
cą ognia, częściowo W walce na bliski dye 
stans. min 

Na poludniu od doliny Sulta nasz œ 
gień dzialowy stłumił atak rosyjski. 
roniti wojsk Ks. Leopolda Bawara 
. skiego . 

Na południowym zachodzie od Boze 
Żan pod Olejowem i na zachodzie od 
Lucka nieprzyjaciel nacierał daremnie 
na nasze linie. Poniósł on ciężkie straty: 
W okolicy Baranowież zaatakowana 
nieprzyjaciela i wyparto go ze stanowisk, 
położonych na zachodzie od Szczary, 


 przyczem oprócz ciężkich i krwawych strat 


strącił on bt 300 ludzi Emi” do 
niewoli, 


Włoski tereń walk. 


W okolicy Gory cyi oddziały naszegą 
pułku piechoty nr. 100 przy silnem popar- 
ciu przez artyleryę wtargnęły do stanowisk 
nieprzyjacielskich na południu od Bislii, 
zabrały 9 oficerów i 306 szeregowców. do 
niewoli, zdobyły 1 karabin . "maszynowy, 0x l 
raz 1 przyrząd do rzucania min i utrzymały, 
się pomimo wielokrotnych kontrataków. ; 
W wąwozie Ploecken wyparfo Wia 
chów ze stacji eelnej. Budynek wysadzi 
liśmy w powietrze po uprzedniem zrewidos 
waniu go: przez nasze patrole. : 


Poludniówo- „wschodni tereń walk 
Syinacya w Albanii nie uległa zmianie, 


Zastępca szefa sztabu generalnegę 
. von Hoefer, 3 
> Feldmarszalck .  pozacznikę 


iza 


> Znalezienie i prywatnej Horespondencyi cara. | 


| A Garskiem Siole znaleziono całą pry: 
../ watną korespondencyę cara, dotyczącą wojny. 


„carowi, wymordowano, 


mendanta, oraz większość oficerów, wiernych 


rann 


| _ Demonstrancye przeciw monarchi, 
RE f: „Lokal - Anzeiger“ donosi ze Sztokhol. 


mu: Sale gmachu Dumy są oblężone przez 


e : Humy. Przemawiają liczni mówcy socyalistycz- 
„. m. Oddziały wojska i milicyi z trudem utrzy- 


mują porządek. Tłumy demonstrują przeciw 
utrzymaniu monąrchii i przeciw objęciu na- 
celnego dowództwa przez w. ks. Mikołaja 
Mikołajewicza. pa STN 

'. Członkowie rządu prowizorycznego nie 


2 e mogą się pojawiać na ulicach. W razie wy- 


- _ fu nie. jest znane. 


. Š 
€ 


nych. 


jazdów używają automobilów pancernych, 
prowadzonych przez Anglików. Dla uspoko- 
jenia ludności rząd wydał nowy manifest, So- 
<yaliści żądają natychmiastowego przedsię- 
wzięcia plóbiseytu i wydalenia cara, oraz w. 
ks. Mikołaja, którego chwilowe miejsce poby- 


Gorkij ministrem, 


katie zane) 


(>. Komitet rewolucyjny zamierza zamiano- 


wać Maksyma Gorkiego ministrem sztuk pięk- 


(dezwy do zbuntowanych marynarzy. 


< Minister sprawiedliwości Kierenskij po- 


stanowił ulaskawić i sprowadzić z Syberyś 


"starą rewolucyonistkę- Breszkowską. 


- Minister wydał teź do zbuntowanych ma- 
rynarzy w Sweaborgu proklamacyę, w której 
zawiadamią ich o warunkach, postawionych 
przez w. ks. Michała w sprawie objęcia tronu. 

.  Proklamacya ta oświadcza między inne- 
mi: Kaledzy! Potwierdzam, że brzmienie re- 
zygnacyi w. ks. Michala jest prawdziwe. Pro- 
sżę, byście zakończyli rozruchy. Zapewniam 
wąs, że wasi oficerowie w większości swej 
idą razem z narodem. | | 

Poseł Czheidze w mowie swej, wygłoszo- 


nęj w Dumie, wzywał żołnierzy, aby powitali 


olicerów jako współobywateli. Dajemy wam 
autonomię »— oświadcza dalej proklamacyś. — 
Nasi posłowie, skazani na pobyt na Syberyi, 


będą z powrotem sprowadzeni. Członkowie 


dawnego gabinetu są w mojej władzy i będą 
musieli stanąć przed sądem. Zaprzestańcie ni- 
szczenia floty. a SiS 
- -, Korespondent „N. Fr. Presse" dodaje do 


tej wiadomości uwagę, że proklamacya nie 
| wywarła zbyt silnego wrażenia, albowiem ma- 


© rymarze żamordowali admirała Nieponina. 


| Petersburga: 


||. Dr. Bertold Merwin 


AE; $ 


Położenie w Pełershurgiu 


e AN Fr. Presse“ donosi z Berlina: „Hamb. 
Fremdenblatt* dowiaduje się bezpośrednio z 


-W Petersburgu panuje usposobienie bar- 
dzo niespokjne. W pałacu Taurydzkim partu- 


je ogromny ruch. W głównej sali pałacu od- 


porucznik L. Po 


I ic 


I kryta Loin P 


sa aaeoa 


©, nądstyryjskich, poprzez mokradła i uroczy» 
©, Ska m przedzierać się poczynają jakieś szepty 


> = Jedziemy stę 


|. | drzew i krzewów gra, coraz peļniejazę piyaa” 
Ba: las R JARDIN SRA 


| Zrazu takie ciche, jakby kto tłumikiem 


łkania rzewne... 


|| nakrywszy struny skrzypiec, w ciemność stał 


| pa coraz głębiej w las i cos 


raz głośniejszą staje się muzyka, coraz więcej 


w pałącu cara. 


to SE TĘ 


(, Nie widać źródła głosu, nie widać wogó- 
le niczego prócz boru i śniegu, nieba i czar- 
nych opon przed sobą, A mimo to las gra, 


„śniej i pełniej... 


| rzędy i już jesteśmy w pobliżu ziemianek i 


| dzenia irontu, pozwalane kłody, 


bywają się wyłącznie posiedzenia komitetu 
robotniczego. Wyrazem wielkiej nerwowości 
ją ciągle zmieniające się pogłoski o zachowa» | 


niu się wojsk na froncie. E 
Jedynym przedmiotem rozmów jest zbli- 


żające się głosowanie ludowe nad kwestyą 


wojny i pokoju, monarchii i republiki. 


„ Sprawozdawca wojenny, Jeszy Queri, o 
pisując w korespondencyi, ogłoszonej przez 


„Berliner Tageblatt“ odwrót Niemców na fron- 


cie zachodnim, pisze pomiędzy innemi: 


Powracałem właśnie z pola odwrotowe- 


go, pełen najgłębszych wrażeń i najsilniej. 
szych nadziei. 
nych, ażeby żołnierzom niemieckim zapewnić 
stanowiska — i stały się straszne rzeczy, te 
żeby nieprzyjaciela pozbawić dróg i dachu. 
Widziałem niezmierzane kolumny, które wy- 
woziły wszystko, co mogłoby się jako tako 
przydać nieprzyjacielowi, Widziałem wypad- 
Ki, rozgrywające się na znacznej przestrzeni 
i z ruchu mas, wolnego od pośpiechu, uzyska- 


łem ten spokój, który był potrzebny, ażeby 0 


cenić ciemne objawy czasu. | 
I oto nasuwa się przedewszystkiem mia- 
ra zniszczenia, dokonanego tutaj. Na tej zie- 
mi niema już ani jednego drzewa, ani nawet 
krzaka. Niema ani jednego domu, ani jednej 
chaty. Odpowiedzieliśmy na odrzucenie pro- 
pozycyj pokojowych. (Ci, którzy chcą dalszej 
wojny, muszą poznać straszliwe jej objawy, 
Musi pomiędzy nami a nieprzyjacielem zna- 
leźć się pustynia. Czytające w angielskiem 
sprawozdaniu o zdobyciu dwunastu wsi, wy- 
obrażam sobie przerażone oczy zdobywców 
na ten widok. p OS 
Tygodniowy dodatek wspomnianego pisma 
„Tag przynosi następujący opis Karola Ros- 
nera: ` i 


W ciągu ostatnich miesięcy znaczne prze- 


strzenie Francyi zamieniliśmy w martwe po- 
la, które na szerokości 10 do 15 kilometrów 
ciągną się wzdłuż naszych nowych stanowisk, 

Nie ostala się ani jedna wieś, ani jedna 
zagroda; niema ani jednej drogi, zdolnej do 
użytku; niema żadnego mostu, żadnego toru 
kolejowego. Gdzie były lasy, sterczą tylko 
pnie — studnie wysadziliśmy w powietrze, 
zmiszczyliśmy wszelkie połączenia. | i 

Przed naszemi stanowiskami ciągnie się 
niezmiernym pasem państwo śmierci, Tu 
nieprzyjaciel, chcący nas zwalczać, musi szu- 
kać gruntu pod stopami. Niema ani jednej pi- 
wnicy, któraby mu posłużyła za schronienie, 
niema kawałka drzewa do budowy. . Własny 
materyal dawno wywieźliśmy -—— wszystko, co 
było na miejscu, zniszczyliśmy. i 


Drogi zabarykadowane są ściętemi drze- 


wami alei, a przez łąki wśród deszczu wiosen- 
nego szedł pług. Działa, któreby tędy chcia- 
ły jechać, wilona. Straszną jest ta kraina, któ- 
rą przebywałem w ostatnich tygodniach — a 
„dla tych, którzy tu mają osiąść, będzie Źród- 
łem przerażenia. | | 

Licznych mieszkańców, pomiędzy nimi 


wszystkich zdolnych do broni mężczyzn i mło 


dzieńców, uprowadziliśmy w głąb kraju. Od 
uprowadzenia koblet i dzieci trzeba było od- 
stąpić, ażeby nie mieć zbyt wiele nieporzeb- 
nych gęb do jedzenia w „oblężonej fortecy" 


niemieckiego i przez Niemców  obsadzonego 
kraju. | A j 


gra coraz szerzej i głębiej, śpiewa coraz gło- 

Konie nasze stąpają jakby w takt; wstrzy- 
mtujemy oddechy... č 

A poprzez las płynie kołysanka „Lulajże, 
lulaj..* i gda się, jakby wierzeholki drzew 
pochylały swe ośnieżone brody i jakby miaro- 
wo, w taki, poruszały się chude ramiona ko 
nerów i jakby błyski na śniegu tańcowały 
rozwiewnie, jak boginki nad kolebką dziecię 
cia... 

Już las rzednieje i widać przerzedzona 


okopów; już dojrzeć można techniczne urzą- 


przeszkody; już błyszczeć potzynają rzędy 
drutów i już migołać poczynają gdzieniegdzie 


światełka schronów, w których gromadki le- 


gionistów w noe Bożego Narodzenia wyśpie- 


| wywały kołysankę wigilijną i garstki żolnie- 


rzyków polskich marzyły w głoś... i 
A udły las, cała natura im wiórowała: i 


niebo zaróżowiło się i srebrne błyski tańczy”. 


ły po Śniegu i gałęzie w takt się chybotały 
i najstarsze olbrzymy poleskisgo boru z u- 


kontentowania rozmatzyły się w *ę cudowną 


noc, kiedy daleko na wschód od Chelmszeyz 
ny polskie dzieci & zwały... f 
Jaselka w okopach. 


| Poczęli od krakowskiej szopki, a dopro- 


wadził do „Jasełek*; poczęli od figurynek * 


na scenie, urządzonej ze skrzyni amunicyj- 
nej, od wycinanek z kolorowego papieru, od 


przyśpiewów w noc wigilijną, gdy ich trzech, 


Dokonano rzeczy nadzwyczaje 


zasieki i 


Giężkie nad wyraz zadanie wziął na swe 
barki komitet wykonawczy nowego rządu w 
Rosyi. Po za wszelkiego rodzaju przeciwnoś- 


ciami natury politycznej, po za ogromem od- 
 powiedzialności za bieg wydarzeń w związku 


z toczącą się wojną, wyrasta przed nim naj- 
groźniejsze niebezpieczeństwo, pozostawione 
w spadku po dotychczasowych urzędach biuro- 


„kracyi, a mianowicie widmo rozruchów we- 
(wnątrz kraju na tle głodu, spowodowanego 


w pierwszym rzędzie najzupełniejszą dezorga- 
nizacyą ruchu kolejowego. 

Jako przykład niechaj służy szereg tele 
gramów, zamieszczonych przez gaz. „Russkoje 
Slowo“ w jednym tylko numerze z dnia %-g0 


"marca, | 
Twer. Kryzys maczny zaostrza się z 


dniem każdym. Dwa największe młyny paro- 
wa: Koncajewskij i Nieczajews”.j zawiesiły 


| pracę z powodu braku zboża. Cena chleba 
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żytniego podskoczyła do 12-łu kop. za funt, 
zaś pszennego do 80u kop. Od dwóch ty- 
godni nie nadchodzi tutaj ani jeden wagon 
mąki. W powiatach panuje formalny głód. 
= szemrze głośno na panujące porząd- 
ki, 5 

Symbirsk. W mieście brak zupelny 
mąki pszennej i żytniej, Ustalona norma wye 
dawania 5 funtów na osobę miesięcznie nie 
jest przestrzegana. Według dokonanego spi- 
su, w całej gub., samarskiej znajduje się wszy- 
stkiego 87.000 pudów mąki pszennej. Na po- 


większenie tego szczupłego zapasu drogą do- 


wozu z innych gubernii niema co liczyć. 

Charków. Dowozu mąki i zboża w 
dalszym ciągu niema i brak widoków na po- 
prawę groźnej sytuacyi. Jako jedyny punkt 
wyjścia rada miejska uznała zwrócenie się do 
gubernatora z prośbą o wzbronienie wywozu 
z gubernii charkowskiej zboża na potrzeby 
wojska, | 

Kursk. W mieście zupełny brak maki. 
Dziś przed sklepami z pieczywem utworzyły 
się po raz pierwszy „ogonki“, imponującej 
niekiedy długości. 

Sumy (chark. gub.). Stanęły w całym 
powiecie wszystkie młyny, poruszane motora- 
mi naflowymi z powodu zupełnego wyczerpa- 
nia zapasów ropy, 

Nowogród. Z powodu wyczerpujące- 
go się zapasu mąki pszennej, od wczoraj za- 
przestano wypieku bułek. 

Żytomierz. Wskutek kryzysu macz- 
nego, gubernialny komitet żywnościowy posta- 
nowił niezwłoczne wprowadzenia systemu 
kartkowego w Żytomierzu, Równie, Łucku, 
Krzemieńcu, Dubnie i Owruczu. Norma — 40 
fumtów na osobę miesięcznie. 

Kijów. W Białej Cerkwi wprowadzono 
kartki na makę. 

Tyle informacye, zaczerpnięte z jednego 
tylko numeru dziennika rosyjskiego. Jeśli do 
tego dodamy, żę w Moskwie cena worka mąki 
dochodzi da 120 rubli, co już przed trzema ty- 
godniami wywoływało groźne demonstracye 
ze strony ludności ~- będziemy mieli odpo- 
wiedź na pylanie, czy dzisiejszy rzad rewolu- 
cyjny będzie w możności uporać się przy naj- 
większych nawet wysiłkach z anarchią gospó- 
darczą, której nieunikniona konsekwencyą 
musi być anarchia społeczna. 

Opanowanie jej może bardzo łatwo prze- 
rosnąć siły komitetu wykonawczego, a wów- 
czas Rosya, jako sojusznik, stanie się dla koa- 


za króla z cynfoliową naszywka na śnieg% 
wym płaszczu i tekturową białą koroną i pod- 


ołicerskiem portopee przy długiem szablisku; 


drugi zaś za czarnego kędzierzawego żyda; a 
trzeci za klapiącego dwoma deszczułkami gdy- 
by paszcza zwierza (ino, że się tu nikt potwo- 
ra nie bał i żaden rozkoszny dzieciak nie tu- 
lI za spodnicę mamy nawpół ciekaw i nawpół 
zjawą niezwykłą przerażony...). A czwarty no- 
sił na długim palu wielobarwną latarnię i © 
bracał nią niby gwiazdą... Zaś jako asysta 
szli dwaj relutoni; jeden przygrywał na ręcz- 
nej harmonii i z mieszka instrumentu wydo- 
bywał przeciągłe pienia kolend i skoczne 
rzeźkie tony marszów; drugi zaś służył do 
„szczególnych poruczeń': zbierał trakłament. 
rozdzielał między towarzyszy wódeczność et 
caetera, odpierał gapiów, robił mistrza cere- 
monii, nosił na ramieniu szopkę od schronu 
do schronu, od kwatery do kwatery... 

I dobrze się działo garści relutonów, ba 
szopka okrążyła pozycye i w noe wigilijną i 
noc sylwestrową.i w Trzech Króli. I przyby- 
wało wciąż przyśpiewów aktualnych i mno- 
żyło się allokucyi i znalazły się dowcipne od- 
powiedzi na przycinki widzów i ucięszne in 
terriezza i stosowne, a pełne wrażenia opu- 
szczenie kwatery i wiele awąnturek, pociech 
4 iigli. 
l Sitz szópki powstało — theatrum. Zupeł- 


ie jak w zamierzchłej przeszłości, jak w na- 


turalnym rozwoju teatru z przedstawień wigi- 
lijiych i wielkanocnych z prymitywnych t- 
rządzeń, z pobożnej, a jowialnej improwizacyl. 
Z „szopki“ ligurynek papierowych powstały 
„Jaselka” odegrane przez ludzi, z zabawy u- 
tworzyło się „theatrum“, powstała scena, wy- 
kwitł czar sulgeneris kinkietów, przebie- 
gal po wykonawcach dreszczyk dramatycznej 
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Leyi pod względem militarnym wprost cięża* 
rem, kióry ją może zgnieść tem skuteczniej, 
że czynnikiem pomocniczym będzie tutaj ar- 
mia mocarstw centralnych. 


Tuya a Heny. 


Konstantynopol, 27 marca (T wł). — 
Parlament w obecności 175 posłów zaakcepto- 
wał jednogłośnie traktaty i umowy turecko -= 
niemieckie. E 


Bonar baw zadowolony. 


Londyn, 27 marca, (T. wł). = Donie 
sienie Biura Wolffa: W izbie gmin Meux za 
inierpelował, czy gabinet wojenny rozważył 
obecną politykę blokady i czy doszedł do ja- 
kiej decyzyi. Bonar Law odpowiedział: Taki 
Cała sprawa blokady została rozważona szcze- 


i gółowo przez gabinet i rzeczoznawców mary- 


narki. Panuje wielkie zadowolenie z powo- 
du, że polityka blokady jest w zasadzie wla- 
ściwą, oraz że jest prowadzona skutecznie, 
Doniesienia, otrzymane przez nas z Niemiec, 
zdają się potwierdzać ten pogląd. 


szezegóły przewrofa w Rosyl 


Amsterdam, 27 marca (T. wł). — Donie 
sienie Biura Wollia: W pociągu, w którym 
jechali do Pskowa minister wojny i korespon- 
dent „Timesa“, znajdowała się pewna ilość 
literatury podburzającej, a w liczbie tej jeden 
numer „Prawdy“ z odezwami i uchwałami ko» 
mitetu socyalno - demokratycznego. Kore- 
spondent ów nadmienia: Na nieszczęście 
poczta i telegraf znajdują się jeszcze w rękach 
zwolenników kierunku skrajnego. W drodze 
ze Pskowa do Rygi korespondent słyszał yie- 
le apowiadań o wydarzeniach z dni ostatśich. 
Opowiadano mu, iż dla cara i carowej była nap 
cięższą próbą okoliczność, że opuścili ich na- 
Taz wszyscy, którym zaułali, | 

Harald William opisuje brak stanowczo» 
ści, jaki car zdradzał w ostatnich dniach. Nie 
potrafił zdecydować się na żaden krok sta- 
nowczy, a ministrowie jego uskarżali się, że 
nie byli w stanie pobudzić go do żadnej dex 
cyzyi. 


O kaglnieng parowiec. 

Amsterdam, 27 marca. (T. wl). > Jeden 
z dzienników tutejszych donosi z Rotterdamu 
iż niepokoją się tam o losy parowca amery- 
kańskiego „Charlois“, należącego do amery- 
kańskiego towarzystwa nattowego, który 1 
marca z Halifaxu wyruszył do Rotierdamu. 
Okręt ten oddawna powinien był przybyć do 
Rotterdamu, nie słychać jednak nic o nim od 
chwili wyjazdu. 


Wojna 4. p. 

Chrystyania, 27 marca. (T. wł), — We. 
dług depesz, otrzymanych przez ministeryum 
spraw zagranicznych, niemieckie łodzie pod- 
wodne zatopiły parowce następujące: „Grene 
mar“, „Hugin“, „Rorones”, oraz barkę nore 
weska „Sirius“, Ta ostatnia została przez nie 
miecką łódź podwodna wysadzona w powie 
trze. 


katarsis przez wcielenie chwil Bożego 
Narodzenia i holdu Mu składanego przez — 
żołnierzyka polskiego. 

Powstało: „Betlejem Polskie”... Powstałi 
na linii, na pozycyach. na rubieżach etnogra- 
ficznej Polski; zadzierżgnęlą się unio my- 
stica między szezylowymi punstami wiesz 
czego natchnienia Mickiewicza o Bolsce ne 
krzyżu, a rzeczywistością, a walką z odwiecz- 
nym wrogiem, a narodzinami nowej warto- 
ści, a powstaniem nowej generacyL 

Ami sami w swej pobożnej naiwności nie 
wiedzieliście, żalnierzykowie mili, w ziemian 
ce tworzące „Betlejem Polske”, wśród dolatu- 
jących ech ostrzeliwujących się placówek, wy» 
czarowując wizyę Stajenki i Matki i poklon 
Królów i pastuszków == ani sami nie wiedzie- 
liście, w jak glebokie pokłady duszy zbioro- 
wej sięgacie, jak głębokie symbole ujawnia- 
cie. 

Jeden ze schronów batalionowych służyć 
miał za „teatr polowy”. Zbudowali go legi 
niści bardzo przemyślnie: wykopali dłuższe i 
szersze niż zwykle wydrążenie, otoczyli pali- 
sadą belek, ułożyli belkowanie plasko, jako 
dach, naniesli mchu i wrzośu dla uszezełnie- 
nią ścian i belkowania ~- gmach teatralny go- 
łów. Pozostało: „interieur“, Lecz i to z naj 
większą łatwością dało się uskutecznić., Sta- 
re wory i płachty wozowe, stare namioty — 
użyte zostały dla przegrodzęnia widowni kur» 
tyną; choiną obstawiona scena musiala stwa- 
rzać tyle iluzyi, ile jej każdy z widzów z sobą 
w duszy przynosił; zaś czyż mało drzew jest 
w borze na rzędy ławek w widowni? 

denk 


malendarzyk, 
Dziś: Sykstusa. ` 
Jutro: Wiktoryna, ` 


Wschód słońca o godz. 5 m. 47. 
Zachód o godz. 6 m. 24. 


Porini ai: 


Dnia 28 1. 1881. Zmarł Michał Hieronim książę 
Radziwiłł, osiąłni wojewoda wi- 
Jeński, ni 
x 1854. Anglia i Francya wypowiedzia- 
| - ły wojnę Rosy. 
a 1898. Chiny oddały Rosyi „w dzierża- 
wę“ Port Artura, 


EI 


Wiadomości kościelne. 


/ przyszłą niedzielę w kościołach kato- 
Brz zypada uroczystość święcenia palm, 
uchowieństwo dokonywać będzie przed 
sumy. Ceremoniał święcenia 
ł zachowuje na pamiątkę WE 
ana do Jerozolimy. aa 
W pierwsze. trzy dni Wielkiego "Tygodnia 
o úst wa w kościołach odprawiane będą w 
adku dotychczasowym. W wielki czwar- 
R odprawiane będzie a godzi- 


CE 


a do Komunii świętej na pamiątkę Ostat- 
dej w eczerzy Panskej i ustanowienia Naj- 
W wielki piatek na- 
ione zostaną o godz. 9-ej 


RH 
„oże 


ńst wa a 


rano, poczem nastąpi adoracya Krzyża święte- 


zo i przeniesienie Najświętszego Sakramentu 
de Grobu. 
wszystkich świątyniach odprawione zostaną. 
Gorzkie Żale i wygłoszone kazania. W sobo- 
tę przedświateczna nabożeństwa odprawione 
zostaną o godzinie 8-ej rano, przyczem odbę- 


dzie się ceremoniał poświęcenia ognia, eler- 


nia, wody i paschału. 
/ Nabożeństwa resurekcyjne w Wielką Nie- 
dzielę rozpoczną się o godzinie 6-8] rano, w 
zościele zaś Św. Krzyża przy ul. REY: 
„eza — o godzinie 5-ej rano. 
Echa ziezdu ególne - krajowgo. 
Polityczne zebranie sprawozdawcze, zwo- - 
„Jane przez łódzką Radę narodową, celem 
-zdania relacyi ze zjazdu ogólno » krajowego w 
(Warszawie, zorganizowanego przez Tymcza- 
sowa. Radę Stanu Królestwa Polskiego, zgro- 
"madziło w sali Resursy rzemieślniczej liczną 
„publiezność, Po zagajeniu obrad przez ©. 
'Wojcieci howskiego na przewodniczącego za- 
"proszono p. Maryana Bawarskiego, ten zaś ze 
'swej strony na asesorów zaprosił pp. Sumiew- 
„skiego, Plenkiewicza, Drozdowskiego i Czer: 
niaka. Pierwszy wstąpił na trybunę sędzia 
„Tadeusz Kamieński, który reterował obrady 
„zjazdu z punkiu widzenia sprawy polskiej na 
dle ogólnej sytuacyi politycznej doby dzisiej- 
Szej. Na wstępie mówca zobrazował ogólne 
wrażenie z mów zjazdu, które, począwszy od 
przemówienia burmistrza Rudnickiego z Piotr- 
kowa, włościaniną z Lubelskiego, Sadlaka iin- 
„mych, złożyły się na wyrażenie jednego ogól- 
no - krajowego hołdu Radzie Stanu, jako za-- 
iązkowi rządu niepodległej Polski. Obec- 
branie, jako jedno z ech zjazdu, wskazu- 
i Ź nie pozostaje w tyle poza innemi 
1 i Polski, przeciwnie , oddźwiękiem, 
"Ra jaki się zdobywa w trudnej pracy odbudo- 
"Wy "Polski, odpiera zwyciesko zarzut kosmn= 
polityzmu i akcentuje swój wybitnie polski 
charakter, 
Nastepnie referent streścił programowe 
PDA dyrektora departamentu spraw. 
zagranicznych, Rostworowskiego, uzunełn'ane 
'przez wykład prof. Buzka o budowie państwa 
wogóle, oraz polskiego w szczególności, oraz 
RZ Grendyszyńskiego, Pilsudskie- 
pa Sikorskiego i dvrektora Łempickie- 
odd, wskaźnikiem dla społeczeń- 
wo w chwili obecnej jest knniecz: 
nie cia e" ontu wyraźnie anterosviskiego. 
Nastapay mówca, prof, St. Lenartowicz, . 
mania to programie prac Rady Stanu w 
ST I udowy państwa pol Iskiegn. przy- 
łaczejąc referaty Grendyszyńskiego, Dzierz- 
biekiego i M łynarskiego. a: 
Reiercał zobrazował e 


jakich wymaga od Rady ! 
pla 


a 
tla 
„03 


tau opracowanie 
anu gospodarki finansowej kraju, ustano- 
mienie prawa. finansowego, zestawienie bud- 
żetu, opracowanie projektu przyszłych trakta- 
tów handlowych, przemysłowych į ekonomiez- 
trch, ustalenie należności j pretensyi, ja- 
kie się krajowi naszemu należą od Rosy: 
Lt. tn. jak również oprątowanie projektów do 
sejmu, 

Rada Só przygotowując tmaterrałv dla- 
worzenia niezależnego państwa polskiego; 
bez egzekutrwy, Pà drodze dobrowolnego o» 
rania się społeczeństwa, może zapew 


POTALEJ 
nić zaspokojenie bieža acvch potrzeb finansowo» 
śej ńaństwa polskiego, jak gromadzenia dosta- 


caly ogrom trudów 


| Z. 


tecznego zapasu zlota. zaspokojenie pierw- 


szych potrzeb armii polskiej, odbudowa wsi i 


miast, szkolnietwa, oraz wogóle ulżenie obec- 
nej nędzy kraju Z tego wynika, iż powaga 


Rady Stanu jest zależną od stosunku spole- : 


czeństwa dó niej. 
W końcu p. Bolesław Fichna omawiał sto- 


sunek Rady Stanu do Legionów, jako kadrów 


przyszłej armii polskiej. 
Z powodu. spóźnionej pory. referaty na 


tematy stosunku Rosvi do Palski, udziału spo- 


łeczeństwa w pracach cywilnych Ty mczasowej 
Rady Stanu i wyników zjazdu nie zostały wy- 
głoszone. 


ie eai 


Aasu nn Fomm a- 


| "Przesyłki W obrebie Generał - Guberna- 


„torstwa. 


Od 1 Kwietnia wolno wysyłać poczta, w 
obrębie generał-gubernatorstwa warszawskie- 
g0, zwykłe paczki do 5 kilogramów. Należność 


| za przesvłki. podlegajaca opłacie zgóry. wyno- 


—— 


ku E 


si za odległość do 75 kilometrów —30 fen., a 
na wię gkszą odległość 60 fen. Za wieksze prze- 
syłki, to jest takie, które ze względu na wiel- 


kość, albo właściwość wvmagaja speevalnego 


zachodu, pobiera się dopłatę w stosunku 50 od 
sta. Podawanie wartości. polecenia, zaliczenia, 
oraz przesyłki pilne. pośpieszne i pokwitowa- 
nia zwrotne sa wzbronione. Dopiski na od- 
cinku karty dołączonej do przesylki są niedo- 
puszezalne. Wzbronianę jest również załączą- 
nie listów i jakichkolwiekbadź wiadomości (z 
wyjatkiem rachunków, faktur lub spisów od- 
noszących się do zawartości paczki). W. prze- 
syłaniu towarów istnieje wiele ograniczeń. 
Deklaracya celna musi być zaięm zaopatrzo- 
na w poświadczenie naczelnika powiatu, że 
na wysłanie paczki pozwolono. Przesyłki o- 
cleniu nie podlegają. Odbiera się je na zasa- 
dzie zawiadomienia. Termin odbioru w miej- 
scowościach z pocztami 7-mio. dniowy, a na 
wsi 14-sto dniowy. Przy wydawaniu przesył- 
ki cdbiorey (opłata 10 fen.) zawartość podle- 
ga szczegółowemu sprawdzeniu. Za przesyłki 


Po południu o godzinie 4-ej we | -nieodebrane w ciągu 24 godzin po otrzymaniu 


zawiadomienia, pobiera się za- każde nastę- 
pne 24 godziny 10 fen. składowego. Za prze- 
syłki do wsi składowego się nie pobiera za 
pierwsze 72 godziny (trzy doby). Bliższych. 
wiadomości udziela wydział, przyjmujący prze- 
sylki na poczcie, wejście od ul. MmosesE; 


Ra 


Zień na e 


W dn. 1 kwietnia r. b. odbędzie się sprze- 
dąż znaczka na rzecz Patronatu nad dziećmi 
po zmarłych żonach rezerwistów - łodzian 
służących w wojsku rosyjskiem. Ponieważ wy- 
"nik kwesty jest zależny prawie wyłacznie od 
ilości par kwestującrch, przeto zarząd Patro- 
natu, prosi osoby, pragnące ulżyć doli nie- 
szczęśliwych dzieci, aby zechciały zapisać się 
na listę par kwestujacych w piatek i sobotę 
od 5—7 wieczór, w najdogodniejszych dla sie- 
bie dzielnicach, a mianowicie: ul. Rzęewska. 
Nr. 58 u m Buchnerowej; Piotrkowska 157, 
szkoła p. Siennickiej; Widzewska Nr. 135, 
szkoła; Li Ńr. 167, u p. Meis- 
ner? Pusta Nr. 22, ochrona; Widzew, ulica Ro- 
kicińska Nr. 47; Juliusza Nr. 14, u p. Kop- 
czyńskiej; Piotrkowska Nr. 74, u p. Goldma- 
na; Piotrkowska Nr. 78, zakład fotogra ficzny 
p. Tyraspolskiego: Piotrkowska Nr. 44, kantor 
p. Ignacego Landau; Cegielniana Nr. 25, u p. 
Rosenthala; Widzewska Nr. 13, u p. Langne- 
ra; * Konstantynowska Nr. 11. sriep Szoslanda: 
Zgierska Nr, 69, kenlor fabryczny Kaiser- 
brechta, oraz w lokalu ceniralnrm w domu 
Siemensa ul. Piotrkowska Nr. 98, w czwartek, 
piątek i sobotę od 10 — 1214 -—- 6 po poł. 
Panie dzielnicowe proszone są o łaskawe 
przysylanie po znaczki do lokalu centralnego, 
poczawszy od piątku. 


Komitet obchodu 3-20 maja. 


taraniem działaczy społecznych kierun- 
o, utworzył się komitet 
obchodu uroczystości 3 maja. Program uroczy- 
stego obchodu, prócz szeregu odpowiednich 
widowisk i odczytów w teatrach i innych sa- 
lach, obejmuie również Pee w or 
tach, oraz wielki pochód. - 


mumos 


0 nazwę ulicy Sienkiewicza. 


-Pomimo wywieszenia już na rogach ulicy 


Sienkiewicza, nazywanej ongi ulica Mikola- 
jewską, nowych tabliczek, publiczność łódzka 
wskutek nieświadomości, czy przyzwyczaje- 
nia, używa jeszcze dawnej nazwy. Zwłaszcza 


konduktorzy tramwajowi przy mijaniu ulicy. 


Sienkiewicza, notory "nie. wywoływują. hazwę 
ulicy „Mikołajewskiej”, 

Przy tej okazvi przypominamy, iż dzi- 
ziejszą ulea  Sierbie— "mą przemionnwana 
ku czci mistrza, dzięki staraniom Komitetu 
sienkiewiczowskiego i Rady miejskiej, nazv- 
wała sę pongi ulicą Dziką i za czasów polic- 

majstra tództ riego Chrzevawskiego: Qrbrzęza- 
na. wnałoTą imieniem AT-ntąlą w prozoch pala 


większych pradów ruf kacrjnych. To też ten 


pietrvzm dla nazwy, która słusznie zostala za- 


rzucone. już dziś zwłaszcza, wnbec ahdvkacyi 


cara Mikołaja, któremu bvła ongi i dedvkowa- 
na, jest Tuż pizedewszyafeiem śmieszńhrm anā- 
chronizmem A śaknajprędzej winien zniknąć, 


`- aai ASE a 


nego zebrania Stowarzyszenia drukarzy, 


Ze Stew. dakan: 


wW uzupełnieniu naszego sprawozdania - z ogól 
zarzad 
nadsyła nam zapewnienie že p. Kazimierz Wi- 
śniewski. pomimo. że opuścił zebranie. nie dając 


wyjaśnienia. jednak niema nie wspólnego z deirau- 


dacra. Od siebie dodajemy, że wviaśnienie to w zu- 
pelności zgadza się zresztą z treścią naszego spra- 


| wozdania. 


k inai 


z mady Zwiń zkńw Stow. robotniczych. 


Na ostatniem posiedzeniu zarządu Rady 
związków i stowarzyszeń robotniczych obra- 


nego zaprowiantowania kuchni i wynalezienia 
Źródeł powiększenia kapitału obrotowego, któ- 
ry się znacznie uszczuplił, z powodu zmniej- 
szenia subsydyum miesięcznego, udzielanego 
przez Radę opiekuńczą, 

W sprawie przeprowadzenia centralizacy! 
wszystkich zwiazków i instytueyj robotniczych 
postanowiono, aby na przyszłe posiedzenie za- 
rzadu Rady przedstawione były projekty, ©- 
pracowane w tej sprawie piget różne instytu- 
cye robotnicze. 


E m 


Z „Kropi mleka”, 
Z powodu braku zgęszezonegn mleka, oraz 
niepewności co de dalszei zapomogi komisvi 
Rockjelerowskiej, zarząd Stow. „Kropla mle- 
ka“ zmuszony jest ponownie ograniczyć roz- 
dawnictwo mleka, które otrzymywać bedą je- 
dynie dzieci w wieku do 1% roku. Dla Azie- 
ci starszych do 2 lat, wydawany będzie kleik. 
Zarząd czyni zabiegi, w celu otrzymania mle- 
ka naturalnego, tak że jest nadzieja, iż od 1 
Kwietnia dzieci będą otrzymywać zau 
mleko krowie. | 
Podatek od okien i ka a>, 

W końcu tygodnia bieżącego wydział po- 


opłacenie podatku ok ziennego i gruntowego 
za rok 1916. W celu uniknięcia, połaczonego 


wpłacone do głównej kasy miejskiej, Nowy 
Rynek 1, w ciagu 8 dni od daty wręczenia awi- 
zacył Opodatkowanym przysługuie prawo re- 
klamacyi w przeciąg 4 tygodni od dnia otrzy- 
mania wezwania. Wniesienie reklamacyi nie 
uwalnia jednak petenta od uiszczenia podatku 
Ww TAE terminie, 


AEN, 


_ Statystyka tanich kuch en. 


Wedlug przeprowadzonej. ostatnio staty- 
styki, pod egida komitetu tanich kuċhen przy 
magistracie. znajduje się obecnie 102 kuchnie, 


które wydają codziennie ponad R aa obia- 
dów. 
Ze Zgrom. cechu majstrów Ślusarskich. 
Onegdaj w lekalu własnym przy ul. Zgierskfej 
24 odbyło się ogólne doroczne zebranie członków 
zgromadzenia cechowego majstrów ślusarskich m. 
Łodzi. Przewodniczył obradom starszy p. Kopczyń- 
ski. Na zebraniu omawiano sprawy cechowe. oraz 
przyjęto sprawozdanie za rok ubiegły, w którem 
wydano wsparć majstrom na ogólną sumę rb. 220. 
W dniu 20: marca roku bież. w kasie Zgromadze- 
nia znajdowało się 120 rb. gotówką. zaś 4 tysiące 
rb. zgromadzenie posiada wypożyczone u majstrów 
ślusarskich. Przy zgromadzeniu istnieje kooperaty- 
wa spożywcza, funkcycnujaca od roku. Na stanowi- 
sko siarszego cechu wybrano p. Bolesława Kop- 
czyńskiego, "na podstarszego zaś Emila Krygiera. 


obydwu poncwnie. Do komisyi rewizyjnej wybra- 


no pp.: Józefa Jabłońskiego, Karola Blau i AR 
Sierpińskiego. 


TETE 


z nrzemysin szewskiewg, 


Właściciela zakładów  szewskich w naszem 
mieście. korzystajac z unormowania cen płacy przez 


ja wyzyskać sytuacyę i z tej okrzyi podwyższają 
jeszcze bardziej ceny za obuwie. Należy zatem za- 
znaczyć. iż podwyższenie błacy pracownikom szew- 
skim nastapilo przeważnie w gałęzi robót ozdob- 
nych.  Unormowanie stosunków  wynaerodzenia 
pracownikom szewskim nie powinno być -zatem 
pretekstem do podnoszenia i tak nazbyt iuż wyśru- 
bowanvch cen na obuwie wszelkiego rodzaju. 
Właściciele żydowskich zakładów  szewskich 
podjeli. myśl połaczenia się w specyalne stowarzv- 
szenie zawodowe. oraz utworzenia składnicy wsnól- 
dzielczej dodatków. oraz matervałów szewskich. 
Rozpoczęte przed dwoma tyeodni»mi nienoro- 
zamienie pomiędzy żydowsk, pracownikami sze ws- 
kimi a ith- pracodawcami. załatwia się powoli i 
pracownicy przystepuią do pracy. W- pomnieiszwch 
warształach już prawie wszedzie nrace roznaczetn 


pracownikom podwyższono zarobki ed 20 do 40%. 


|. przez wodę z tonnie'acewo Śniegu. 


Załarai w wiekszvch warsztatach dotychczas jesz- 


cza nie zostały załatwione. 


Pracownikom. pozostajacym bez pracy, i ich | 


rodzinom. Zwiazek zawodowy pracowników szew- 
skich i kamaszników Wo bezplatnie obiady, 


z TERRI pończoszniczego. 


-W esłainich czasach w przemyś! le pończeszni- 
czym zarnważyć sie daje newne ożywienie wskutek 
czego miejscowi przedsiebiorcv i liferanci zwiek- 
szyli zanotrzebowanie rak roboczych. Robotnicy 


pońrzosznicy. knrzvstelac z pnmvślnych koninnktur. 


w wielu wypadkarh wystawili żadania podwęższe- 
nia płecy zarohkasrej. w  wysnkaści do 40%. W 


datkowy magistratu ma rozesłać deklaracye na 


-z kosztami, sekwestru, podatki te powinny być. 


zwiazki zawodowe robotników przemysłu skórza-* 
"nego. oraz szewców i kamaszników. obecnie usilu- 


| 


Podwieczorek (wasala. > 


Dziś. pomiedzy godz. 5 — fi wieczorem w ki 
nemałografie „Qdeon* przy ul. Przejazd odbedzie 
się 4-ty z rzedu. a już ostatni podwieczorek towa» 
rzyski. organizowany przez grono paaien łódzkich! 
pa rzecz Tow. pomocy dla niezamożnych uczniów: 


szkoły handloweł kuniectwa lód skiego. Szlachetny. 


dowano, miedzy innemi. nad sprawa regular. | 


„wynajeło teatr „Corso“, 


cel. zupełne zaniechanie karoty, oraz sposnbność 
spedzenia paru chwił w kółku znajomych ściagną 
bezwatpienia licznych gości. kłórym los naszej twe 
czącej się młodzieży leży szczerze na sercu. 


Dochód z wieczoru na tanie kuchnie. 


Wierzór amatorski. urzadzony na rzecz tanich 
kuchni dla dzieci nr. 92 I nr. 12. w dniu 12 zeszłegą. 
miesiaca dał ogólem dróiada 438 rb. oraz 29 mk 
Wydatki wynosza 203 e i 29 marek. zostaje za 
tem na czysto 285 rb.. £. j. po 117 rb. na każda kuch 
nię. Pieniadze te Rome zostały opiekunom wyć. 
mienionych kuchni, 


LA 
N 


Qdezyty Cezarego Jellenty. Pa 


Ww drugiej połowie kwietnia r. b. p. Cezary 
Jellenta wygłosi trzy odczyty pod tytułem „Trzy am 
cydzieła Ibsena": 1) „Brand“. 2) . „Peer Gynt“ i 
„Pretendenci do tronu“, Pan Jell enta wygłosił z 
wielkiem powodzeniem te same odczyty w zimie 
w Warszawie w teatrze „Rozmaitości“, 


2 d 
Z żydowskiego ruchu filantropifnego. ~ 


Łódzki centralny żydowsko-amerykański komt - 
tet ofrzymał znów 20000 marek do podziału pomięs=. 
dzy miejscowe żydowskie instvtucye dobroczynne. 

Tow. niesienia pomocy żydom (Ceuielniana 8) 
postanowiło w nadrchadzace 
udzielić pomocy 5000 osób. W tym celu Tow. 
", gdzie urządzoną zostanie. 


* 


tania kuchnia. 


bisaia 


Fatalny skok. 


- Do szpitela Poznańskich oneedaj TE 
ciężko poranionego ze złamana noga 14-letniego Ale 
freda Giliego. który. z tłomokiem na plecach. przy. 
szosie zgierskiej. usiłował niefortunnie wskoczyć da 
tramwaju, będącego w DeF 


* 


Kradzież. Dob ah 


Dzisiejszej nocy w mieszkaniu ks. kanonika 
Szmidla. przy ul. Sienkiewicza. popełniona została 
kradzież dwóch cennvch futer. Złodzieje wytłoczyli _ 
szybę w drzwiach frontowych i odsunawszy  zge 
trzask. przedostali się do mieszkania. Wartość zas 
branych futer poszkodowany ocenia na rubli 800.: 


anaven 


Z teatru Polskiego. 


Dziś, o godz. 7% wiecz., komedya w 5 aktach 
Moliera p. t „Skapiec“, z p. Ludwikiem Solskim 
w roli tytułowej. Jutro. po raz pierwszy w Łodzi, 
„znakomity dramat w 5 aktach i 4 obrazach K. Roe 
stworowskiego p. t. „Judasz z Karyotu". z p. Lude. 


'wikiem Sałskim w roli Judasza. Udział biora pps 


f 


| 


sprawie powyższeł tocza sfe rokowania. które se | 


kończą przeważnie wzajemnemi ustępstwami bez 


porzncania pracy. 


Emocji 


Czasowe zamknierie osrodu. 


Ogród spacerowy „przy ulicy Sienkiewicza zo- 
stał na królki czas mianowieie na dni kffka. zam- 


"sprzeciwia sie zabiegom kmieci. 


-potezebnweła wielu g 


kniety. wskutek zalsnia wiekszości dróg i Ścieżvn. 


Po uperza:lks- 
wanfu i osuszeniu drożyn nastąpi ponewne otwat- 
seje bram.: } 


Korczak, Orliński. Woskowski. Machalski. Olędzki 


it d. Reżyserował Ludwik Solski, Początek przede! 
stawienia o godz. TA wieczorem, 


Ziemie polskie. 


| ua 


z Lutomierska. | : 


 (Korespondencya RA „Godz. Polskiej, 


Dotychczas opisywaliśmy z życia naszego. 
miasteczka wiadomości dodatnie, o jego stope- 
niowem odradzaniu się. Pisano, iż młodzież 


tutejsza Po” moświęteń i miłości Ojczyzny, 
(pracuje z . 4 zj dzeniem społecznem. Otwos 
rzono jecz „iołę gminną, drugą, następnie 


8-cią prywatną 2-kl. Założono bibliotekę, kure ` 


cy wieczorne. Urządzono obchody rocznie. 
narodowych, dni AE: na bibliotekę. Pisas, 
no o zakladaniu P. M. it. p. 

Nie brak jednak u nas stron ujemnych, 
Właśnie wiele o tem można powiedzieć z poe 
wodu niedzielnego zebrania organizacyjnege 
P. M. Sz. Na zebranie to przybyło aż 5 osób. 

Natomiast niektórzy, a także miejscowy, 
proboszcz opowiadają się przeciw tej pracy, 
staraja się wszelką pracę oświatową szykano» 
wać. Ksiądz, proszony o opublikowanie w koe 
ściele o zebraniu organizacyjnem Macierzy, 
przez 4 tygodnie nie mia! czasu o tem nadmie» 
nić, wreszcie na zebranie sam nie przyszedł 

Tak samo miała się sprawa przy urządzas 
niu dnia znaczka na zasilenie biblioteki, po- 
wsłałej z inicvatywy młodzieży miejscowej. Lie 
dzie „poważni“ tem swoja „powagę“ zazna« 
czali, że w miarę możności kładli kamienie 
pod nogi inievatorom. przeszkadzając ich prae 
cy, ba prześladowali ich wprost. > 

Na szczeście młódź nie zniecheciła się. lecz 
pozostawiona sama sóbie. powoli gromadziła 
pieniadze i ksiażki i dziś biblioteka liczy już. 
1000 ksażek, co na Lutomiersk przedstawie 
się okazałe. Wnoóle ostatnio wiele się u nas 
na gorsze zmieniło. Jeszcze w. początkach 
wotny krzałana sie tu dość żwawo: odrestaue . 
rowanó frant kościoła. farnego, uszkodzony 
podczas działań wniennvch, zorganizowano z 
powrotem chór śpiewaczy, pawstaly szkoły, 
biblioteka i t. p. Obecnie PS> nie sie uż 
u nas nie dzieje. E 


Z Olszyna. 


reee oaa R 


Z historyrznesa Olsztyna pod Czestechawa do 
chodza nas karzi na temteiszego sołtysa. który 
prasnacym siwo 
rzyć szkoła. Qsabnika tego należałoho cortchlej Us 
sun?ć, jako nie nadalasego-sia da petnienia włożo” 
nych nań abawtazkáw, Kmierfe semi winni sie zas 
lag łenfeniem szkodników. zwłaszcza dziś w chwt 
H brorzen'a sie nieneTieglei Polski która będzie 
głów oświeconych a rak ehęł 


nych Ta nrarv. 

i „Mięjrrówe Kótka rolnieże nanadło w odrętwise 
nie. A arrola sivż z nadeśriem wiosny mogłoby 
„oddać duże usługi swym ezłenkom, 


e aia aaa 


świeta Wielkanoeng 


g. 


sę „ży wał z 


| Nr. 85. 


(o) Wszystkie raje wojujące przechodzą 

W y obecnej dobie ciężkie chwile. 
ków żywności daje się wszędzie odczuwać i 
'powoduje zarządzenia, w celu równomiernej 
-reparty cyii możliwie daleko idącej oszczędno- 
ści środków spożywczych. Niedostatek od- 
eżuwany zarówno przez bogaie go, jak i przeż 
. majuboższego, wytwarza poza naszym krajem 
zbliżenie się wszystkich warstw społecznych, 


„cierpiących solidarnie dla ie Só naro- 
dowych celów. 


Jakże bolesne jest wobec tego, że w na- 
(szym kraju o patryotyzmie niemal legendar- 
mym, po którym można się było spodziewać, 
że wszystkie stany z ofiarnością, godną chwa 
Tebnej przeszłości, podadzą sobie dłonie dla 
przetrwania ciężkiej próby dziejowej, ani 
przykłady innych krajów, ani twarda koniecz- 
'mość nie zdołała poruszyć sumienia ogółu i 
natchnąć wszystkie warstwy powaga i godno- 

ścią, jaka narodowi wielkiemu przystala. 


; Gdy na przedmieściach Warszawy i w po- 
zbawionych pracy centrach fabrycznych lud- 
Mość robotnicza cierpi niedostatek, gdy ubós- 
two zagląda do nizkich i nieogrzewanych izb 
„robotniczych, gdy dzieci polskie z braku poży- 
wienia więdną ą,.jak kwiaty podcięte, gdy nę- 
dza zagraża przyszłości narodu, widzimy nie- 
[stety zbyt często wśród warstw zamożniej- 


szych lub mniej dotkniętych klęską ogólno = 


krajową lekkomyślny zbytek i oburzające mar. 
motrawstwo, E 


Cukiernie 1 restauracye, uczęszczane przez 
(wybredniejszą publiezność, stają się widowi- 
„kami uczt i uroczystości, gdzie nasycona 4 
gozbawiona publiczność w oczach rzesz, sla- 
miających się, bezmyślnie trwoni grosz, tak 
(dla ubogich pożądany. 


W prywatnych domach odbywają się przy- 
jęcia przy suto zastawionych stołach. Byłoby 

jesłuszne wymagać, aby sie społeczeństwo 
fwyrzekło wszelkiego towarzyskiego życia, któ- 
że przez wymianę myśli i wzajemne obcowa- 

ie przyczynia się do wszechstronnego zbada- 
pia zagadnień chwili i dodaje otuchy w tak 
ciężkich czasach, ale czyż każdemu zebraniu 
ftowarzyskiemu musi koniecznie towarzyszyć 
zbytkowny i suty posiłek, często przechodzą- 


ky miarę przedwojennych naszych zwycza- 
tów? 


i Podałmy sobie dłonie, stwórzmy opinię 7 


mauezmy nasze społeczeństwo: zadowalać się 


koniecznem i zachowywać przystojną godność! 
| _ Na zaoszczędzony grosz czekają umy naj- 
- uboższych. 

+, Podpisali: Zdzisław ks. Lubomirski, pre- 
zydent m. stol. Warszawy; Adolf Suligowski, 


prezes rady miejskiej m. st. Warszawy; Ju- 


Hiusz hr Tarnowski, prezes Centralnego Tow. 
„rolniczego; Zygmunt Chrzanowski, więeprezes 
€. T. R.; Eustachy ks. Sapieha, prezes Rady 
glównej opiekuńczej; Stanisław Staniszewski, 
prezes zarządu R. G. O.; Józeľ Wierniewicz, 
członek zarządu R. G. O.; Fel. Aleksandrowa 
iKarszo-Siedlewska, członkini zarządu zjedno- 
-szonego Koła ziemianek; Ludomir Pułaski, 
prezes rady Związku ziemian; Józef Targow- 
ski, prezes zarządu Związku ziemian, czło- 


mek głównego Komitetu ratunkowego w Lu- 


*blinie; Andrzej .Wierzbicki, 
przemysłowców; Henryk ` Grohman, 


dyrekior Tow. 
prezes 


"Stow. właścicieli nieruchomości w Łodzi; Mi- 
chał Karski, prezes. zarządu Macierzy szkol- 
nej i Włodzimierz ks. Światopelk - Czetwer= 
EEE (senior), 


4 
„Nasi“ cenzorów ie. 


Po krótkiej żarddzie zdecydowano się za- 

Po do woli pana radcy. 

1 — (o robić?... 
2. To powiedzial i odłożył słuchawkę. 

or w Będzie się Warszawa śmiała z g lupoty 
4. łajdactwa cenzury — powiedziano W redak- 
eyi i nazajutrz W arszawa czytala: 

i „Dała mi 15 kop. mama, 

E - Bym zob barczył panorama.“ 

-0 4 smiala się Warszawa śmiechem pustym, 
A Warszawie poważnej żal serce ściskał, obu- 
szenie zamrażało krew w żyłach patryotów, 
bolejących nad dolg kraju, którego bogatą li- 
sea usifow al. zdławić niedźwiedź północ- 

-W dodatku jeden z najinteligentniejszych 
A aA a 2 

Drugi przykład wysokiego rozumu inteli- 
| „geninego renzora rosyjskiego: 

W kilka dni po katastrofie w Maxerlingu 
ipod Wiedniem, której ofiarą padł austryacki 
nasieprcz Ironu, arcyksinżę, Rudolf, Wacław 
Kaci È dał da „Kuryera” artykuł p. t 
Dola ateyksiażąt” A przytaczając szereg na- 
Bioepców tr ronn w różnych krajach, którzy: w. 
leposńh mniej lub więcci tragiczny zak GA 

bięcie © rzadów, 


Brak środ- 


a w YNA PRO EEEE PCE AO, ES TE c PE A p w REACTOR 4 a HE YE A hak 


„łyczacych tego targowiska. 


| 
| 
| 
| 


"bory wójtów. 


ła strzyżenie o 50 proe. drożej”. 


ju przem 


Posady dla weterynarzy. 


(o) Władze okupacyjne zawiadomiły war- 
 Szawską inspekcyę weterynaryjna o wakują- 
"eych posadach weterynarzy z pierwszeństwem 


dla Polaków. Posady te wakują w następują 
cych miastach: Nowy Dwór, Wiocławek, Lu- 
braniec, Aleksandrów, Koło, Sochaczew, 
Szreńsk, Zawiercie, Pultusk, Wyszków, Ma- 
ków, Krośniewice i Gabin, Weterynarze w 
wymienionych DO a mają pobierać 


do 4000 mk. rocznie, prócz wy: R od- 
dzielnego za a zapobiegawcze. Zgło- 
szenia wnosić należy da okręgowych towa- 
rzystw rolniczych, a w Warszawie do miej- 
skiej inspekcyi wete erynaryjnej (Karowa 31). 


Wybory w gminach. 


(o) W powiecie warszawskim, po wejściu 
Niemców nie było wyborów sołtysów ani wójtów. 
Obecnie i na to kolci przyszłą. W wielu gminach, 
gdzie wóżci byli analfabetami, zamianowano wój- 
tów tymczasowych z pośród osób int teligentniejszych. 
Zamiast dawnych zaś 6 zw. pełnomceników zamia- 


'ncwaro rady gminne. Nieda WRO WYZIIACZONO WY 


bory członków tych rad gminnych. zemiast człon- 
ków nominowanych. Następnie pozwolono na Wwy» 
za miast mienowanych. Co się tyczy 
wreszcie sołtysów, to dotychczas pozostawali na 
stanowiskach dawni so łiysawie. mimo że skończyła 
się ich ke ;dencya trzyletnia. „Obecnie zaś nastapilo 
pozwolenie” naczelnika powistu na wybory solty- 


sów, przyczem wyznaczenie terminu wyborów poe 
zostawi cno wójtom. 


Termin wyborów wójła neznaczają władze. Na 


dzisiaj. dnia 8 marca, wyznaczono wybory wójta 
w Wawrze. 


panene aayat i 
g 'Pierwsza rada w Otwocku. 

(o) Ubieglej niedzieli. dnia 25 b. m. odbyło 
się w Olwocku otwarcie pia: Rszej Rady miejskiej 
z wyterów. „złożonej z 9 adara. Do Rady tej 
wybreni zostali: ks. probeszez Kantorski. Edw. 
Kesprowiez, J. Trzeskcwski. St. Żaryn 1 W. Zbie 
kow ski, oraz 4 żydów: Z. Badior. Ł. Kaban, I. Ka- 
miński i J. Muszkatenblatt. Reda wybrała w nie- 
dzielę na ławników pp.: d-ra H. Cybulskiego i B, 
Migd alskiego, oraz z żydów K. Reinera i W. Jabłoń 
skiego. Pozatem wybrano: komisya:  budźełową, 
żysnościową i klimatyczna, oraz uchwalono wysla- 
nie adresu do Rady Stanu. 


Strzyżenie w niedzielę. 

40) Fryzyerzy warszawscy chcą pójść zą 
przykładem swoich kolegów łódzkich i rozpo- 
częli agiłacyę, której celem jest wywieszenie 
w ich zakładach napisów. „w niedzielę i świę- 
Na to na 
celu przyzwyczajer i pr rbliczności, aby nie żą- 
dała w niedzielę strzyżenia, które zabiera wie- 
le czasu AŚ gdy zazwyczaj „goście” się 
spieszą. Za wprowadzeniem nowego zwycza- 
awia rozporządzenie milicyi, poleca- 
jace zamykanie zakładów iryzyerskich w nie- 
> eż © a 10 rano, 


ikona dawców 


* 


W snrawie Po stefowa, 


(o) Komtsya w sprawi ie dalszego trintenta Po- 
ciejowa” po zaznajcm eniu się z treścia aktów, 
oraz po zwiełzeniu po- 

sesyi tej na miejzcn RONA do wniosków naste 
pujecych. Pozostawiejąc na boku sprawę utezulo- 
wania handlu słerzyzną w śródmieściu, jeko ní- 
stręczającą pówzżne. trudności prawne. oraz nie 
rozpatri jąc uchyleń co do bezpieczeństwa ogniowe» 
go i pod wzgledem budowanym. komisra uwcża 
za niezbędne. aby w myśl istalelncych przepisów 
wystawiane na sprzedeż meble pod: dano dezynick- 
cyi w zakładzie miejskim. craz. aby na przyszłość 
każda sztuka ozneczona byłe znakiem miejskiego 
zakładu Sak ss: świa dezacym o dokona- 
niu odkażenia. Dalej kcmisya uznała za <onierzne 
niezwłoczne rozszerzenie lokrli „podwórzowych. 
przebudowani e mieszkania stróża j utrzymanie w 
czystości śmietników. Na wykanenie tych robót po- 
zostawia się właścicielom posesyi trzy miesiace cza- 
su. Wnioski powyższe. po przyjęciu ich przez de- 
legacyę zdrowia publicznego, przesłano megistra- 
towi. 


Worszew puścił artykuł. 

Czytające odbitkę, spostrzeg'em, Że Kar- 
czewski pisał nietylko o austryackich następ- 
cach tronu, ale także o francuskich, hiszpań- 
skich, włoskich, którzy przecież nie byli arcy- 
książętami. Zkadże więc taki tytul? Nie na- 
myślając się wiec zmienilem tytuł na „Dole 
następców tronu. | 

Nazajutrz w redakevi rwełes. Worsze 
odmówił podpisania biletu aaa: ; 
poświadczajęcegu zgodność numeru z cenzurą. 
Bez tega biletu wlaściwie nie wolno było wy- 
puszczać numeru w świat. Ale zazwyczaj dzia- 
ic się inaczej. Ponieważ pismo szło na mą- 
szynę o godz. 5 zrana, i zaraz je rozszłano na 
miasio, a cenzor wstawał o godz. 9 zrana, utarł 
się zwyczaj, że numer puszczana w obieg przed 
otrzymaniem biletu, który — nalepiony na nu- 
mer pisma m był przechowy wany w archiwum 
drukarni. 
Wy puszczenie numeru bez biletu RA 
surową karą administracyjną. 
mynikowano telefonicznie redaktorowi 

zd wskiemu. 

= Dlaczego pan radca był łaskaw odmó- 
wić podpisania „wypusknego * biletu? — za- 
pytał redaktar Olszewski przez telefon. 

= Jakim prawem pozwaliliście sobie 
zmienić tytuł ariyhułu po cenzurze bez poro- 
zumienia ze mną? Nie pudpiszę i dyniosę pre- 
zesuwi : 


Ol- 


do=* 


Sprawę zako: 


Ommeren amenasa da 


Eaua emaan merenn mre oe ar aane m e iaa 


EETA Nm 000,0 mw 
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pedagogicznych. pragnac ostrzedz graczów, w 


KĘ. naznaczyli kamienie i że ©. przy 


$ 
AR siak doki obok waw 
na pa a z 


„Zjazd kultury żydowskiej. 


(o o obradującym w Warszawie „Zjezdzie . 
kultury żydowskiej” przytaczamy parę szczegółów, 
zaczerpniętych z prasy żydowskiej. Zjazd obraduje 
w żargonie w sali Stowarzyszenia pracowni ików 
handlowych wyzn. mojż przy ul. Zielnej. Na zjazd 
przybyli delegaci i delegatki z 380 miasteczek. re- 
prezentujac około 100 stowarzyszeń żydowskich. 
Przybyli także delegaci z okupacyi ` austryackiej. 
Przewodniczy radny Priłuckij, Do prezydyum wy- 
brano paru inżynierów z prowincyi. radnego ze 
Zgierza. paru studentów ił. d. oraz pania Hoch- 


'berg z Garwolina. Radny Efron z Warszawy czy 


tal Teferat o szkolnictwie żydowskiem. 
Radeszły powitania od towarzystw żydowskich. 
oraz od profesora Stracka z Berlina. Esiradę przy- 
brano w wizerunek b. p. Peretza. at oszony girlan- 
„dami (Peretz byt poeta żargonowym w Warszawie), 
"Porządek utrzymują studenci. Urządzono wystawę 
książek żydowskich na zjeździe. 


Kawa i cukier. 


(0) Cena kawy palonej w handlu hurtowym 
doszla obecnie do 140 rubli za pud. Za worek tu- 
kru- kryształu spekulanci żądają do 3840 rubli i 
SL. ASZĄ dalszą podwyżką, 


RA Zabawy. 


(o) Wedlug § 8 rozporzadzenia naczelnego Wo- 
dza na Wschodzie z dnia 4 kwietnia 1015 r. eglo- 
szonego w rozporządzeniu e. n. prezydent a policyi 
z dn. 25 września 1915 r. vessel sie publiczne i 
prywatne zebrania. do których należą również pry- 
watne zabawy taneczne į wesela, wvme Tuja pozwo- 
lenia e. n. prezydenta policyi. Wabee powyższega 
naczelnik m. m. polecił pp. kóomisarzom. pozwoleń 
pa zabawy taneczre nie wydawać, wycrizć pozwo- 
lenia. o ile są takowe wydane. oraz informować 
publiczność, że po pozwolenia na wyżej wspomnia- 
ne zebrania i zabawy, należy zwracać sie do ces. 
niem. prezydenta Po 


Z sądów. 


Przy PERA 


(o) Z każdej gry można zrobić hazardowną, 
przy każdej -= oszukać parinera. Okazu'e to do- 
wodnie rozpoznana wczoraj sprawa Czesiawa Ce 
fińskiego. kupea, zamieszkałego przy ul. Chmielnej 
36 J Wincentego Kowalskiego, b. pomocnika ad re 
lenta. 
Zarzutono im, że w dn. $-1m października r. z 
w sposób oszukańczy, przy grze w domino. „wy= 
grali" 250 rubli od krawca Władysława Wojcie- 
chowskiego, zamieszkałego przy ul. Szpitalnej a. 
Oskarżcny Celiński nie przyznał się do winy: 
grał on poczatł zowo od godz. O-ej do 12-ej z Celiń- 
skim w cukierni Zawistowskiego. przyczem rezul- 
tat gry bywał różny; grze przypatrywał się Ko 
walski, którego Celiński zna osobiście. Po zam- 
knięciu lokalu przenieśli się do kawiarni przy uk 
Jerozolimskiej 81. gdzie gra trwała do godz. S-ęj 
rano; „galerye“ stanowili: Kowalski, zecer Alei 
Łeśkowski i kelner Duda. Około godz. G-ej na 
ranem krawiec Wojciechowski wyszedł na a 
minut; wtedy Kowalski zaproponował Celiiskie= 
mu, że będzie mu „dopomagał” w grze; ak 
pie zgodził się na to; wiedy Kowalski zapropo- 
nował Celińskiemu znaczenie kamieni ołówk m i 
jeden z nich naznaczył, Celiński zaś przez lekko= 
myślność naznaczył drugi kamień. Gdy wznowie- 
no grę. szczęście depisało Celińskiemu, gdyż wy- 
gral od Wojciechowskiego 250 rubli. Na drugi 
dzień Kowalski zażądał od Celińskiego. by mu dał 
EO rubli „prowizyi” za pomoc w grze. gdy zaś na 
potkal odmowę, wyszedł. grożąc zemsią. 

Drugi oskarżony, Kowalski, zaprzecza stanow- 
czo; jakoby pomagal Celińskiemu do ogrania W. Í 


„Ładał za to wynagrodzenia; przyznaje tylko. że na- 


znaczył jeden kamień. robił to jednak z poent 
jaki 
sposób moga być znaczone kamienie. 

Poszkodowany Wojciechowski zeznał, iż zau- 
ważył, że Celiiski chował kamienie w rękaw; na 
drumi dzień po grze Kowalski oświadczył mu. że 
Celiński szulerował, wobec czego, po T-iu dniach 
namysłu Wojciechowski wniósł skargę. 

Inni świadkowie również potwierdzili. że C. i 
grze upu- 
szcze] kamienie na kolana. 

Sąd pod przew. sędziego Fr. Szymańskiego 
skczał Celińs kiego na 3 miesiace wiczienia, Ko- 
walskiego na 5 mieś: i Ry. 


zardu Sde. 
jest wysoce Lem sodnie. ze a z na "a że 
w danym wypadku gra połaczona była z oszustwem. 
kara winnaby być wymierzona surowsza, lecz sąd 
uwzględnił, że oskarżeni nigdy nie byli karani. 


O obrazę milicyi. 


(o) Przed sadem okręgowym stanął wczoraj 
Bernard Falkiewicz. dozorca zakladu oe 


EJ 


ë 


Ładny pasztet. 

Ponieważ winowajcą byłem ja — pole- 
chałem na kruczą do Warszewa. Na szczęście 
byla to niedziela, Worszew więc w dniu tym 
nie szedl na Miodowa i mógł swój raport opó- 
Źnić. 

— Czemu zawdzięczam mile odwiedziny? 
— spytal Worszew po powitaniu, zawsze wer- 
salczy k. 

-— Przepraszam, że zabieram czas 
radco, to ja zmieniłem tytuł 
żąt”, 

=- Jak pan śmiali 

— Poczytywałem za swój obowiązek, jako 
zastępca redaktora. 

= Bez porozumienia ze mną, 

— Późno było. Godzina 2 w nocy. Nie 
chcinłem radcy budzić... O cóż właściwie cho- 
dzi? 

< Jak to o co? Pan zmienił tytuł artykułu 
na „Dole następców tronu“ 

—— Musiałem, jest w nim bowiem mowa o 
rozmaitych cesarzewiczach, królewiczach, na- 

wet ksiażętach z różnych domów panujących, 
a przecież tytuł areyksizżę przysługuje ty p. 
czienkom rodziny Habsburgów. Autor pope? 
głupstwo, dając laki tytul, ale i in go puścić 
mogiem. Pozostawie nie tytułu byloby dow ae 
dem nieuctwa redakezi. Jestem przekona > 
że pan radca nie zwrócił uwagi na tytuł, by: 
go bowiem i radca zmienił... 


. Panie 
„Dole arcy ksią- 


nie 


zenne, 
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A kle, oburzył się calkiem poważnie: 


tego przy nl,  pokojnej. oskarżany o zelżenie sło 
wne w dn. z. posterunkowegć 
Jóż sefa Zgóreeh e: ika Albina 
Ski lego, i ezus PUC hu siroj 
kowego milieva miała polecone nie dopus szezać do 
gromadzenia się iy milieyanci zwróeij 
się da jednej z grun, przy ul. Ok copowej) 
nr. 638 z Żadaniem , znaduju tey sie w 
tej grupie oskarj miieyantom, 
ozwiąade a wydąwe 


ë 


em p. x 
Sad pod pr 


ra skazal F. na bO rubli g 


dzaf czega 


LYW je Br 


s 
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(a) Celem uniknięcia tłoku na sprawie 0 zr 

tordowanie Ferensówny zdetydowana, że ws 
na sale, no za sobami. wezwanemi przez š 
beda tylka ie osoby., które 


Uzęsknią bil aa wej. 
Ścią. Miejse dla puliliezucźci na sali bei zie okols 
G0-ciu. 


Teatr i muzyka. 
Teatr Wielki. Dojż 
Teatr 
Rislemsekersa, 


Teair PolskŁ Dzió no raz í 


„Lahengrin, 


Kezntalfnaci Dziś 1 jutro „Zasadzka” 


r drugi „Badyle i p- 
ki“ Bieszy Rabiega, 
Teatr Mały. Deis I dni nastepnych „Szczęśli. 


sz Y s a w TŻ © 
a Henneogni: 
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(a) Wez e pi acem Warce 
kim ujrzałem acia. który biegł 
jak szalony Przytrzyma em 


zasta wič. 

Nesie „Jeszcze”, giyż, o ile mi wiadomo, Wa- 
cio oddawna przeprowadził cały swój majątek ru 
chomy do... akcyjnego. 


t zz i3 


Więc tedy, zatrzymawszy rozpędzonego Wacia, 
pyta : p 
=- Wacuniu! Powiedz, braciszku, coś tam je 


"szcze wynalazł do przybiela?.. 


Wacunio, aczkolwiek z natury łagodny niezwy: 


=» Cóż ty sobie myć 
tylko zastawiać. Zdaje ci 


P aant 
zegoŚ .| wy kupić YA EVAR 


Zawsze wiec mam 


że nje megę czasamj 


jak wiesz, nie mam juj 
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— Nie zmieuiibym.. Następcy tronu są 

akże i w Rosyi i na nieszczęście nie wszys sey 
syj następcy tronu zostali cesarzami, 

—- Ależ radco, przecież w artykule niemą 
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mowy o hosyi.. 
=~ Jeszcze czego brakowało. Gdyby było 
chociaż jedno slowo i autor i Ol: żewski Í pan 
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kulio m 
iaieni. 
— Nie wolno 1 nie zmieniać po ce 
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„ Mister Petkow 0 a Mig I hl SR 


> Korespondent „Nowej Reformy“ z Sofii 


przesłał treść rozmowy z bułgarskim mini- 
strem robót publicznych, znanym polonołilem 
Dobrim Petkowem. Przyjaciel Polaków o- 
świadczył mniej więcej, co następuje: 

__ Przedewszystkiem nie podzielam w zupeł- 
mości zdania tych, którzy znajdują zupełne po- 
dobieństwo w ciężarach niewoli polskiego i 
Bułgarskiego. narodu, prócz w samym takcie 
niewoli. Prawdą jest, że przyczyny, skutkiem 
których ziemie nasze utraciły były niegdyś 
własne rządy, są niemal te same jakie Spowo- 
dowały „utratę niepodległości narodu polskie- 
go, a więc: brak zgody, wewnętrzne rozdarcie 
i cudze złoto, Lecz warunki, jakie stworzone 
zostały dla obu narodów przez ich zaborców, 
_ są najzupełniej odmienne. Podczas gdy Bulga- 
rzy zostali zawojowani w całości przez plemię 
wojownicze, lecz niekułturalne, jakiem byli 


nii podzieleni pomiędzy dwa o wysokiej kul- 
turze, a trzecie półkulturalne mocarstwo, ja- 


kie stanowiły wówczas Niemcy, Austro-Węgry 


$ Rosya. 

` Wieki trwające jarzmo niewoli jednakowo 
ciążyło nad całym narodem bułgarskim aż do 
t T wojny wyzwoleńczej w roku 1877, pod- 


czas, gdy naród polski rozbity, znosi trzy TÓŻ- 


„ne rodzaje niewoli wśród warunków i praw 
Zupełnie odmiennych. Niewolą bułgarska pod 


jarzmem tureckiem zwarła potężnie naród buł- 


, garski, w jedną zdrową, silną masę narodową 
w duchu, wierze i ideałach. | 
. Prawdą jest również, że po-wojnie wyzwo- 
leńezej mocarstwa europejskie, wedle wła- 
snych upodobań rozkawałkowały w roku 1879 
naród bułgarski w ten sam sposób, jak został 
' rozdarty i naród polski. Lecz Bułgarzy nie w 
| spokolili się i nie uspokoją do tej chwili, póki 
się nie zjednoczą wszyscy pod berłem bułgar- 


skiem. Jest to ideałem nietylko wolnych Bul- 


_ garów, lecz i tych, którzy zamieszkują oderwa- 
ne od macierzy ziemie bułgarskie; bez wzglę- 
du na tò, pod czyjem znajdują się jarzmem. 
Tdeał ich. był zawsze jednaki. Pod tym 
względem Bułgarzy byli zawsze i pozostali do- 
tychczas jednomyślni. 
Istniały pomiędzy nimi różnice jedynie w 
, poglądach na drogi, po jakich dążyć winien 
naród, w celu pewnego osiągnięcia zjednocze- 
„mia. Zmarły wielki patryota i mąż stanu buł 
garski, St. Siambułow, z zadziwiającą i chwa- 
lebną godnością, śmiałością i uporem wydo- 
bywał i wydobył naród z obłędu wiary, że zje- 


„dnoczenie da się osiągnąć z pomocą Rosyi. Do | 


‘Konat tegó przez wskazanie mu i nakreślenie 


właściwej i pewnej drogi, która go doprowa- | 
dzić musi do szczęśliwego celu. I naród buł- | 


garski, ilekroć tylko szedł drogą wskazaną 


- . przez najlepszego swego syna, znajdował prże- 


dewszystkiem w swych własnych mięśniach 
dostateczny zasób sił > walki, 


* Pyinczaseńh jeden m oka na dzieje pol- 
skiego narodu w ciagu jego niewoli wysłatcza, 


ei się BE o 2 różnicach wo 


TODS 


(Humoreska). 


| Lo | 
Nie tak dawno „Russkoje Znamią* zde 
'maśliowało działalność gazety „Riecz”. „RUS 


skoje Znamia” dowiodło, że powyższa gazeta 
jawnie i bezczelnie sprzedaje Rosyę Fińlan- 


o. za co, rzekomo, otrzymuje wielkie sumy. 


Tasas - 


A już bardzo niedawno bezlitośnie osle 
piający projektor „Russk. Znam.“ przeszedł Z 
gazeł na osoby prywatne, natrafił na mnie, o- 
świetlił wszystkie moje niecne sprawki i prze- 
siępstwa i ujawnił, 
dziennikarz” również jestem  przekupiony i 


sprzedaję swą ojczyznę hurtem i detalicznie, 
systematycznie prowadząc. ją do upadku i zgu- | , 


By... 


Przekonawszy się, że zostałem zdemasko- 


wany, początkowo usiłowałem wykręcić się, 
, żatajć swój udział w tych sprawach,  zatuszo- 


wać w jaki sposób fakty, które głosem wołają- 


cym 0 pomstę przemawiają do mnie, ale — 


już dziś jest to wszystko jedno — wcześniej, 
Bzy później wszystko na wierzch wypłynie i 


_ dla mnie będzie to jeszcze cięższem, jeszcze 
bardziej haniebnem. - 
Ot, lepiej opowiem sam, jak io było. 
Dobrowolnie przyznaję się — ży wszyst- 
go, co móże — jeżeli już nie ocalić manie, to 
przynajmniej choć eona, zmniejszy moją wi- 
| nę... 


_ Sprawa miała ig taks 
-Rari pewnego shtata. koowkowita 


„> że ze mną chcą się widzieć dwaj „łegotaćć 


- ście w bardzo ważnej sprawie. 
«= Co zacz? — zapytałem? 
= Zdaje się, że :cudzoziemey. Jeden ta 


ki szczupły blondyn; a drugi mały, krzywooki, 


. szara Nie inaczej, tylko Japończyk. 


„Dwaj jegomoście weszli i obrzuciwszy po 
> dejetañym wzrokiem ME Pee się. 


| wia się możność spełnienia obowiązku wagle- 


'wrzeć najsilniejszy nacisk na swe społeczeń- 


| czekiwać trwałej swobody, 
podówczas Turcy — to Polacy zostali rozerwa- | 


„dziejów narodu polskiego. Służyły one nam ja- 


iar, i ten, kto jej używać pragnie, musi dla 


| ja dzisiaj w pierwszym rzędzie we własnych 


| jeńców cywilnych załatwidną została w myśl 


Paa o Roka Tamy i AE 


„skiego, 


| kiem. fińskiej partyi rewolucyjnej 


że ja, jako „zżydziały 


ironicznie uśmiechnął śię Mulajnen. © 


| rolnietwol 
| kiedyś taki mądry... 


ao DZI NE POBSRI 


połołeniu i taktyce obu narodów. Lecz mimo wego generat - B= twa  Jibelstiego, | 
tego, dzięki faktowi, że mocarstwa centralne | zwiedziła wszys ów eyy nych. 
z pomocą swych wojsk wyparły rządy rosyj- | 


skie z Polski, przed patryotanii polskimi zja- 


| ścić na wolność i i i odesłać yk | -Wypusz- 
czeni na wolność będą grupami odwiezieni, 


dem własnego narodu. Atoli za wlad nąć - tak, że na „Wielkanoc wszyscy wama się u. 


ny nimi przedewszystkiem jednakie uczucia i swych rodzin. 

dla jednakich ideałów. W ten sposób zyskują | 
oni możność zorganizowania narodu swego, fl qem 
oraz pchnięcie go, aby, przy wytężeniu swych T 


Jak. donosi „Kownper Tag“. F pala OZON 

ministracyę Litwy i ziem suwalsko - = wileń- | 
„skich w jedną ąadministracyę z siedzibą w Wil- 
nie. Połączenie nastąpiło celem uproszczenia 
w służbie SEA armii l wicódniej,. 


moralnych i materyalnych sił wspólnie z woj- | 

skami centralnych mocarstw, wlasna krwią u- 
moenił podwaliny pod wolną Polskę. Jest to 
jedyny, najniezawodniejszy środek do zdoby- 
cia wolności narodowej i w jego też kierunku 
powinni patryoei połscy, zdaniem mojem, wy- 


vieni wysokości stałych 


tb talistów, t j. "ych m, właści na 
się partya wojenna w. Bayi F 


stwo. Polskie Legiony powinny mianowicie 
rozróść się do maksimum możności, a dopiero 
z ich krwi i kości, które położą za ojczystą 
sprawę, polski naród będzie mógł słusznie o- 


pi ch otw w 


1 ii ME | red mj. 


Patryoci bułgarscy umiejętnie arna, 
przez blizko pół wieku walk swego narodu w | 
obronie wolności i o zjednoczenie, naukę z W „Neue Zeli“ aest się artykuł o JE 
zego mgr publicysty sótyalna + demo- | 

Mariynowa, napi | 


ko pochodnia, z pomocą której rozświecaliśmy TO a 
ciemne i niebezpieczne bezdroża, przez jakie | s eszcze przed iie fi owcięcj | f: da 
przeprowadzić musieliśmy naród. Nie bylibyś- oświetający stosunki, które PVV cata- 
my sobą, gdybyśmy ukrywali radość, widząc, strof w Rożyi dka | 
jak dziś palsey patryoci w ten sam sposób. po- 
sługują się nowszemi dziejami naszego haro- 
du, by powołać swój naród w granicach możli- 
wie najszerszych do nowego, walnego, polity- 
cznego bytu pod potężną opieką mocarstw een- 
tralnych, Niemieć i Austro-Węgier. | 
Takie jest moje zdanie. I ja, jako czło- 
wiek, który pamięta, co to jest niewola, a jak 
miłą i drogą dla naródu jest wolność, utracona 


i « Só robotników, gala sta i 
Y 80 Apei demokratów od 
h zi gdo A a 3 A w. zet; dj 


72.5%, na żytmią ð 104.8%, za wyt re d 
niane o 205%, za skórę o 52094. Rząd 
wna wiedział, że niezadowolenie -nuituje o Ac» 
Taz sżersze warstwy; wżmagającaj "Re: nędzy | %99, Jak 
jej następstwem, żywiołowemu. odruchowi | 
wskutek błędów dziadów i pradziadów — z | ludu pragnęły Koła rządzące -zapobiedz. wpra- | 
najwyższą radością powitalbym chwilę, w któ- | wdzie nie dla tmatowania kraju, ale dla ura- | 
rejbym ujrzał, jak wszyscy patryoci pólscy | $ | ej, wladzy. ġo pariy 
zwarci z sobą jedną idea, śmiało i energicznie | rskie w yśunęły y myśl adrabaoga pokoju, | 
kierują naród swój na drogę, która najrychlej | co wywołała ki paieyctycznie aja onych 
i najpewniej wiedzie ku szezęśliwemu, wolne- | kotach syjskiej is wibio 
mu i kulturalnemu życiu. Wolność wymaga o- 


niej ofiarę ponieść. 
Tak więe losy narodu polskiego spoeżywa- 


-ze a doiena 1 kr yiyi aen madeo, | eaj s askia 

przebywał GIĘBRI. kryzys wewnętrzny: można | dów odd 2 

się było zatem spodziewać, że starcie z TZĄ- | Reame ian 

„dem nastąpi na polu polityki wewnętrznej. | manć: 

„| Ale stało się inaczej: Milaków, przywódca | tymi Eais a 
| bloku wystąpił g gwałtownie przeciw owym taj- | bodaj gros 


| dia odtębnego pokoji, bezbarwny „program | oso pci 
 postępowców dotyczący re dcyi stosüñ-. | 
ef: Rów wewnężrzi jch, Piental na drugińń pia 
| nie. i 


tego narodu rękach. Gdyby cokolwiek zależa- 
ło odemnie, w czembym mu przyjść mógł m po- 
mocą w słusznych jego dążeniach, hie awa- 
hałbym się ani na chwilę, by to uczynić, . 

-— W Sofii, w NP 1917 m. 


> l SA w Móskwie, z 
W : IvA $ F NEC PE 1 


! vtis lemu | trudem uwierzy, że nie mamy tu chleba, że 
*żyrmmościowego nić i byłaky latwe. | wą opla- Thake — bez kartek i bez zarządzenia admi- 
kańych, stosunków na tem polu ponosi w ge „| nistr } miejscowi sprzedają a 
ści tylko rosyjski system biurokratyczny. Głó- | po padzie syeedaiowo na pip łybę i mi. 
wna przyczyna niesłychanej dróżyzny tkwi w | sa wy: -spekula Ar 

„tem, że zaniedbane gospodarstwo Rosyi nie | j 
-jest w- statie sprostać zadamiom, które o Tyi 
1 p woy; zaspokoić potrze | 


lui 18000 m | ante. 


ady wypuszczenia na ; wolność polskich 


życzeń ogółu polskiego. Komisya, złożóną z 


| — Qz6m mogę pin ka | 
| — Jestem delegatem poselstwa japań- 
łkiem Ocupa — rzekł brunet. 

| — A ja — tzekł blondyn, niedbale igra- 
jąc fińskim jałaganem — jestem pełnomocni- | 
„Wojna” ad | 


| Wzialem d dó ręki olówsk, p przysiingłeta àt- 
kisz papieru i począłem dhugo 
ticzać. Potem podniosłem z 
wę i rzekłem stamówczo: 
| —— Dziesięć milionów? > 
pi żenia. się z krzeseł i 


Nazywam się Mulajnen. 

— Słucham panów — skinąłem i im uprzej- | 
mie głową. Marszałek trąci! sąsiada łokciem, 
schylił się ku mnie i badawczo aor i 
oczy, szepnął: 
| — Powiedz pan... Czy nie : 
pan... sprzedać nam Rósyę? 

Ojciec mój był kupcem, skutkiem czego 
Osie mi po nim na całe życie dziędzicz- 
nie przekazana żyłka handlowa. 

z To zależy.. « — rzekłem. == Owszem 
sprzedać możnaby. Dlaczegożby nie sprze- 
dać. Ciekawym tylko, „jaką podacie ceng? 

— - bardzo o. =» odparł 


Sy" MIE y się | 


— - To już  waryadli cena! ooo b ie? My płacimy panu piotiądze, ułów $ 

| ~ Sami jesteście waryaci! — zawolalem È | sys pan swemi artykułami zgubił Te 

| gniewnie, — „Taką krainę zą dziesięć milio- |  — A to na eo wam „potrzebne? — xd 
wi to prawie darmo! Fak te piekindab do wi em się. | 
aniecie prawie dziesiątki mórz, setki rzek, |  — To już nie > pańska TZECZ. że } ? 
setki | kolei Arae eah Nie zapom iajcie także, | trzebne, A gateni. i aria r = - 
P PR A Seg a DE | DK è SEC"! | 


Hey | 

| — Przeceniać nie. będę m radek ć > iE a m Aaa 
bojętnio ramionami, — Tylko proszę wziąć | | — S Ca 4 pañ pięć ü iliónó w? 
pod tiwagę, co panom sprzedaję. Zgódźcie się. m wk cw th > — - zad 
bowiem sami, że nie jest to worek ziemia. . szcze 
ków, a cała olbrzymia kraina I w dodat | 
ku, głęboko przezemnie kochana! a 

= | — No, no, zaraz, olbrzymia kraina... 


___ Nie, nię — poktęcii głową Fialamdotyk-. 
j ka  Stpielek nie SA s i | 


== Naturalnie! Kraina wielka! == zawo- 
łałem z zapałem. — Pewiló, że więtna - od. i 
pańskiej. W każdym razie... Ponad pięćdzie- 8 
siat gubernij, dwie stolice, a jakie rzeki A 
jakie koleje! Olbrzymia tudność uprawiająca. ty. 
Zmajdź pan taki kraj na. CA, Z: 


e RER EO 


agujecie a się am aert sę dò nje f 
sie to, co jest najdroższem dia | 
Fen patr P P PEP Si a TIES T 


i p 
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— Tak, to. tak.. > przerwał Japończyk | 
zamiemiwszy spojrzenie z Mu ajńenem — ale. Ró 
przecież przyzna pan, że kraj ten doszczętnie 


4 zrujnowany biurokracyą, jedńa wielka nędza... | kaj i ” 


Jak się panu podoba - — gdpartem chłod-. 

no. Nie podoba się wam — to nie tut jcie! [wal 

©—— O, nie, my byśmy pomimo wszystko | 

kupili... Kraj ten przyda: mer nam.. Pod 
pan t svoja a a 


k 


- masło I miód, ale obecnie i one znik 


PŁACA WASRE E . z rynku. 
-Cukru nie widzieliśmy już od noc Z. SPA 


ibernialna komisya aprowizacyjna 


w Sa jęk w Tomsku 
przeznacza 500 pudów cukru dla Narymskieg. 
kraju. Cukier rzeczywiście przyszedł i sprze- 


_ „dawano go, ale nie — zesłanym|! Trzeba dopie- 
„jro było energicznego protestu ze strony zesła- 
inych, skargi do Tomska, aby zrozumiano, że 
primo cukier ten przysłany był dla wszystkich 
(mieszkańców Narymskiego kraju. W granicach 
 — imóżliwości starają się temu zapobiedz sklepy 
<- |komitetowe. Między innymi powstał niedawno 
A polski taki sklepik, prowadzony pod dozo- 
-irem ks. proboszcza dra Szpryngera. | | 
+, Chcąc wam dać zupełny obraz z życia ze- 
isłania, trudno nie wspomnieć o akcyi zapo- 
imogowej ambasady amerykańskiej, prowadzą- 
ieej z polecenia — i w imieniu — rządów au- 
-_ |stryacko-węgierskiego,. niemieckiego i turec- 
kiego. Po długich staraniach i niejednokrotnej 
interwencyi Wydziału pomocy Polakom ob- 
joym poddanym przy P. T. P. 0. W. w Mo- 
„ iskwie, udało się wreszcie przekonać biuro po- 
„.mocy przy ambasadzie amerykańskiej w Pe- 
tersburgu, że w Narymskim kraju też są pod- 
psam państw wójujących z Rosyą. I dopiero w 


‘sierpniu 1916 r., gdy interewencye te i stara- 


mia przybrały charakter szturmu, ambasada 
amerykańska zdecydowała się przysłać do 
„Narymskiego kraju urzędnika p. Johnsa, któ- 
gy zorganizował akcyę zapomogową w guber- 
‘ni Tomskiej. Jak to się stalo i ile przy tej or- 
fganizacyi pomocy pokrzywdzono żywioł pol- 
+gki — nie chcemy się tu rozpisywać. Obecnie 
„biuro pomocy przy ambasadzie udziela każde- 
mu zesłanemu austryackiego, węgierskiego i 
„tureckiego poddaństwa po 10 rb. a niemieckie- 


go poddaństwa po 15 rb. Od pierwszego zaś. 


„stycznia 1917 r. nastąpiło podwyższenie. Rzą- 
dy austro - węgierski i turecki przeznaczyły 
„dla swych poddanych, posiadających cenzus 
inteligencyi 8-rublową * podwyżkę!.. Zamiast 
"wiec 10 rubli inteligent, noszący austryackie 
jpcddaństwo, dostaje 13 rubli! Rząd niemiecki, 
bedac poinformowanym o niebywałym wzro- 
-Scie drożyzny, podwyższył swym obywatelom 
"peapomogę 100 proc, przyczem do zapomogi 
fej ma prawo każdy zesłaniec, noszący pod- 
ódaństwo niemieckie, bez względu na stan 
związkowy. Obecnie więc, zamiast 15 rubli, 
„zesłaniec tej kategoryi otrzymuje 30 rb. mie- 


sięcznie. Wobee tego, że pomiędzy poddany- 


mi niemieckimi znajduje się też i grupa — 
nielicznych wprawdzie -- Polaków, pomoc ta 
odda im wielką usługę. j 


Generał Korniłow, 

|" O mianowanym obecnie komendancie Pe- 
tersburga generale Korniłowie przynosi 
-„Zeit* następujące szczegóły: SE 
Bohaterem dnia w Petersburgu jest obec- 

mie generał Korniłow, mianowany komendan- 
"łem wojsk petersburskiego okręgu. Korniłow 
w czasie przerwania frontu pod  Gorlicami 
walczył koło przełęczy Dukielskiej, gdzie sil- 
„Rem uderzeniem uratował gros armii dukiel- 
skiej od osaczenia. Szczątki jego dywizyi wraz 


z nim i sztabem dywizyjnym dostały się jed- 


mak do niewoli i internowane były w Giins. 
Korniłow uciekł jednak z niewoli i po 80-dnio- 
"wej wędrówce piechotą, dostał się do granicy 
rumuńskiej. Stamtąd wrócił do Rygi, gdzie 
- -przyjęto go z wielkimi honorami. 


Mir rymy w Dnieprze, 


„Echo Polskie“ pisze, że w Dnieprze za- 
«ważyć się dał mór rybny, którego przyczyną 
„fest ostra zima. 


gia ryb. Nieżywe ryby wypływają masowo na 
powierzchnię wody w miejscach, obecnie nie- 
'amarzniętych, które ludność łowi koszami. 
-Zdaniem rybaków, Dniepr przez kilka lat nie 
s» „pdzie dostarczał ryb. 


A Tragiczna śmierć Polaka w Alpach. 


=. Z Genewy piszą: Przebywający od pew- 
'mego czasu w Szwajcaryi Roch Stasz, właści 
“eiel księgarni z Poznania, wybrał się na wy- 
'cieczkę na wzgórze. Przechodząc skrajem lo- 
«dowca, wpadł w przepaść, zuajdując śmierć 
ma miejscu. 62. 


PAC podła w Parydn. 


" Jak donoszą nam z Genewy, zmarł w Pa- 
ryżu emigrant. Władysław Strzembosz, zasłu- 
„żony, długoletni kustosz paryskiej Biblioteki 
"Polskiej, Przez szereg lat był on obok Wla- 


ddysława Mickiewicza jedyną siłą tej instylu- 


| wyl. „On już się zrósł w jedno z biblioteką” 
= mówiono o nim. Nawet w sylwecie we- 
wnętrznej ś..p. Strzembosza znaleźć można 
było wyraźny refleks tej epoki, która ufundo- 
wała biblioteke, był on żywym. portretem 
człowieka z lat 1830 — 1840, postaci która 
C palasz zamienila na pióro, © == 


Eeee i l 


Gruba warstwa lodu wywo- 
-Rala w wodzie brak tlenu, niezbędnego do žy- 


d 


| 


L Wpływ wojny na rozwój rolnietwa. 

Na ten temat można by dużo tzeczy napi- 
sąć, gdyż ubytek sił roboczych z jednej strony 
a konieczność intensywnej uprawy roli z dru- 


giej, będą przyczyną wielu zmian  radykal- 


nych. 

Najradykalniejszą z reform będzie zapro- 
wadzenie systemu gospodarczego, który mógł- 
bym nazwać gospodarstwem maszynowanem, 

„a który polegać będzie na tem, by maszyna 
wszędzie, gdzie to tylko możliwem, zastąpiła 
pracę ludzka. © | 

W tem ulepszeniu widzę unormowanie ob- 
szarów pojedyńczych gospodarstw. . Dotych- 
czas prócz gruntów włościańskich i posiadło= 
ści magnatów widziało się dwa charaktery- 
styczne typy gospodarstw. Majatek, liczący œ 
kolo 2000 morgów i majatek paręset morgowy. 
Ten ostatni był smutnym warsztatem pracy; 
robota rolnika była tu przelewaniem z pustego 


w próżne. Obszar paręset morgowy był zadu. 


żym, aby właściciel mógł gospodarować tak, 


jak chłop, a za małym, aby mógł zwrócić ko- 


szła tego aparatu, którego gospodarstwo na 
większym obszarze wymaga. Brak robotnika 
po wojnie, a przez to konieczność wprowadze- 
nia maszvn, położą kres tym gospodarstwom, 
-które dziś swoją nierentownością przynoszą 
tylko szkodę. | | 

Przed wojna używano także maszyn, ale 

w jaki sposób! Lokomabila drzewem opala- 
na była motorem, przeznaczonym jedynie dla 
młocarni, Jedną Inb dwie żniwiarki 
pomagać w czasie żniwa. W rezultacie zabie- 
rały tylko czas kowalowi, który na darmo się 
biedził, by zmusić je do roboty. W całym ma- 
jatku nie było nikogo, ktoby miał pojęcie 
o mechanice, a specvalnie o obsłudze tych ma- 
szyn, które zakupiono. 

Gospodarstwo maszynowe przedstawiam 
-sobie zupełnie inaczej. Po pierwsze potrze- 
- bny jest monter wykształcony w swoim zawo- 

dzie, po drugie hala maszyn i warsztaty do 
naprawy, obsadzone fachowymi robotnikami, 
Centrala siły musi być założoną na podstawie 
obrachowania taniości środków opałowych w 
danej okolicy. Centrala ta nietylko obsłuży 
młocarnie, ale i sieczkarnie, gniotowniki, młyn 
„dla swego użytku, dynamo - maszynę, pompę 
do wodociągu, centryfugę, maszyny w war 


A 
€ 


szłatach i t. d. Wiazalki, żniwiarki, kosiorki, 
kartoflarki, siewniki, miocarnia, będą co roku 


rozłożone, naprawione tak; że gdy chwila pra- 
cy przyjdzie, spełnią swoje zadanie. 
W przyszłości system ten będzie koniecz- 
nym, bo inaczej nie będzie nikt w stanie się 
` obrobić, a będzie pożytecznym dla tego, że 
koszta robocizny od morga zmaleja, mimo, że 
robotnika się lepiej wynagrodzi. | 
Tylka właściciele tych majątków, których 
obszar jest w stanie wytrzymać koszta amorty- 
zacyi i administracyi takiego urządzenia, będą 
mogli nadal istnieć. Właściciele małych ma- 
„jątków muszą je albo rozpercelować, albo po- 
zakładać piłspodarstwa spólkowe, jak to czę- 
sto w Kanadzie bywa. Ci co majatki rozpar- 
celują, nie powinni rzucać swego fachu, lecz 
objąć zarząd dużych majątków. Na tej zmia- 
nie skorzystają i oni i właściciele dużych ob- 
szarów. f 
System maszynowy gospodarstwa poloży 
też koniec wydzierżawiania  majatków. Te 
dzierżawy, to było nieszczęście dla kraju. 
Szlachcic jechał za granicę, próźniaczył się i 
puszczał pieniądze, a żyd niszczył rolę, budyn- 
"ki i demoralizował chłopów. Kraj na tem 
podwójnie tracił, a nikt nie zyskiwał, bo i żyd 
rzadko kiedy się czego dorobił. Prawie zaw= 
sze źle gospodarował, a 
"złych lat, to poszedł z torbami i właścicielowi 
„zostawił majątek w ruinie, 
Wprowadzenie maszynowego; a więc po- 
stepowego i intensywnego gospodarstwa, mo- 
że być również zawiązkiem przemyslu rolni- 
czego. Nasze role będa wtedy dopiero pra- 


-„wdziwie stanowiły aktyśwną majętność właści- 


ciela i kraju, gdy będą traktowane, jak przed- 


siębiorstwa. Przedsiębiorstwo stara się swój 


tuwar sprzedać, jak najkorzystniej i nadaje 
mu tę formę, na której najlepiej zarabia. Jed- 


ni tylko rolnicy sprzedają wszystko tak, aby. 


jak najmniej kłopotu mieć i jakby faktycznie 
„starali się o to by mała zarobić. 


Są naturalnie wyjatki w ostatnich czasach 


coraz częstsze, ale rasa 


„mamutów“ jeszcze 
"nie wymiera. j 


Spodziewam się, że brak robotnika, któ- 


ry zimusi obywateli do zaprowadzenia gospo- 
darstwa maszynowego, zmusi ich też do pro- 


wadzenia gospodarstwa w sposób racyonalny : 


t. j. rachunkowy, a przedewszystkiem zmusi 
ich do pracy. , | | 3, 
Legienista. 


monety na Węgrzech, 


„ Nowe 


A Pesztu donoszą: Minister skarbu, Tele. 
szky, przedłożył Izbie posłów projekt ustawy w. 


sprawie monet zlotych t srebrnych. Monety 
20 i 10 koronowe po jednej stronie nosić bg- 


miały. 


jak przyszło parę: 


„popiersie cesarza, jakołeż sam napis i dewi- 
(zę. Złote monety 100-koronowe bedą wybite 


| Papiery procent. 


dą wizerunek monarchy w szacie koronacyj- 
nej i napis: „Karol, z Bożej łaski cesarz au- 
stryacki i apostolski, król Węgier, Chorwacyi, 
Slawonii i Dalmacyi", z drugiej strony — 
wspólny herb krajów korony św. Szczepana i 
napis: Królestwo węgierskie”. Na około de- 
wizą cesarza Karola: „W wojnie i pokoju wraz 
z narodem za ojezyznę”. Monety pięcio, dwu 


i jedno-koronowe nosić mają po jednej stronie 


według wzoru 20 i 10-koronowych. 


Giełda warszawską. 
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Nałowania 7 dnia 57 maren. 
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Giełda berlińska. 


dą 
Berlin, 27 marca. — Dzięki powmyslnej ocenie 
sytuacyi politycznej i'militarnej. na gieldzie ien- 
dencya mocna zaznaczyła się dość znaczna zwyżka 
kursów walorów uprzywilejowanych. Premiówkami 
tureckiemi czyniono poważne obroty. Ponownie te 
jawnił się popyt na 8 i 81227 poż. niemieckie po 
kursach wyższych. Pieniądz na każde żadanie 
314% i niżej. Dyskonto prywatne 45/,%5 i niżej. 


Pertin, 27 Marca. Notowania kursów dewiz 
zą wypłaty telegraficzne: 
STAJ płac. Żad. 
Nowv-York Š 5.59 5.54 
Holandya a PJ, 24134. 
Dania „  163— 18M4 
Szwecva s AAS. 1745, 
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50% poż. ros. z r. 1908 „ „ === 80,23 
4!j,' poż. ros. z r. 1908 e se. 51.75 
Pierwsza ang. poż. Woje « « 86. EE 
Druga 4 oan ma io ea 
Goldfilds 2.4 32 2 « » 1.37 1.87 
Bi, $ DA *. ów ~ 
Gielda paryska. 
PARY; 23/8 3272 
30/, renta francuska . „ . 81.50 5150 
50, poż. francuska . e s „ 8329 83.29 
304 poź. ros. z r. 1898 . o Flm 53.59 
BOA 4 8 ZE 1908 5 © RI. R1.50 
Banque de Paris . « » 10 5, — 1030, -— 
Credit Lyonnais « s s a „ 135 IIB 
Union Parisienne . « « « 6%—  G31,— 
Baku . è è w kJ a s e o 1715.— 1715 =" 
Briańskie a e 0 a 6 a 5 439. a A. 30) wma 
Lianozow « è « e ə o 333,—  830,— 
Malcew „ e a o o me SI6,=  503.— 
Nafta, » « s a wow wów ROK —, m 
Tulska fabr. nabojów. . . 1315.— 1320.— 
Lena Gold. so s a e e * == — wora „m 
© Goldfields . „ « o e s a © =m Śl 
P pommer 
Di 5 © 
ursy dewiz. 
Amsterdam. 263 243 
Czeki na Berlin Z dż =. 3910 38.10 
w  „ Wiedeń „ e  . 24.775 2475 
s g Szwalecarvę s ©» 49125 4815 
»  „ Kopenhags „ 11175 71.29 
M „ Sztokholm ; e 73,55 73.55 
S w Now: York © ə» 247.50 ucz a 
5 3 Londvn e 2 b 11.7384 11.795 
a © s» Paryż a o >œ 42% 42,15 
Zurych, i . o 28]3 a 
Czeki na Berlin „05%. 0. 79.30 79,50 
»  „ Wiedeń. 3 « BOAO 50350 
5 „ Amsterdam a 203.60 203.39 
»  „ Nowy York è » 504 5.05 
= „ Londvn, . + 24,03 24.02 
so w ParVż © a © 8640 88.25 
M „  Medyolat > o e 6.10 64,75 
l Nowv York- 24[3 28] 3 
Czeki na Berlin (A vð „ 69.1/5 83.3 y 
4 Parvż (à v.) . 5.5403 5.3460 
a /„ Londyn (50 dn). 441 47] | 
PG „  telegraficz. 4.7645 4.7645 
` Paryż. | 19/8 16/3 
Czeski na Londvn ' s + 27.78 27.79 
» „ Now York , AJRS30 5,9350 
s „ Petersburg . — . 168.50 16 .— 
PI „  Włochw . TR. — 74.50 
Š Ń Szwaicaryę a o 115. MŚ m. 
5 % Madrvt . ° eE BA 
z „ Amsterdam »  - 235.50 SĄ, ma 
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» s SZWECVa, >. a 1783= 172.50 


lub bedzie do wykroczeń 


za tunt pulski. 


Wiedañ, | zej3 24]3 

Pan*natv markowa. a a 15570 © 1535.75 
Czeki na Amaterdam  ,) „ 37930 87a ma 
z „S j . IB, — tsg,6 
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5 Sofia 6 o 336.75 125. 
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Redaktor odpow.: Aleksander Bieliński. 
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OBWIESZCZENIE. 


pasmina 


Rozporządzenie palicyjne, dotyczące han 
ĉiu artykulów żywnościowych, 
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cierpi w ość ludności, 
tylko emlebem i ziemmuiakumi żyje. Stosownie 
do rozporządzenia z duia 1 czerwca 1919 r 
sprzedaż mąki i chleba dopuszezona jest li tyb 
kc za odpowiednim €0 do wagi odtinziem 
karty chlebowej, Zabroniony jest wszelki za- 


"wóodawy wypiek chleba poza piekarniaini, do 


PY A ERE Asola sadu! m bo z LOS 
tego przez kamiiet Tozdziaru chleba i mgki 


"lub przez Prezydyma Poliegi upoważnionejni 


å m zt r z SZEEE m e SPOŁ: 4127 A PL DEN POR- 
MGSLUĘDIIĘ == W szylka SPIACUNŹ MARI chleba i 
inne IERTE? va dozwralanpani piokarn? 

1BUCHO PIECZYWA DZA ož waloneani PiERATNIU 
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mii dopuszezonewni miejscami sprzedaży. 


się częste 
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Pomimo tego zakazu odbywa 
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ch, na ulicach i w 
temy 
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pisom, zosta 


Ie GG 


tym, a prz lyczy się 

Foou oaa T SE OPEN 
również chi wą z pszennej 
maki zrobi ii 


A po ctb 
kierniach i resiauracyach. Ponownie zwraca 
się na to uwage, Że rozporządzenie policyjne 
na zazsadwzie którego podawanie chleba do 
zwolonem jest tylka za odcinkami karty chle- 
bowej, i nadal stosuje się do restauracyj. Roz- 
legle przemycanie maki służy tylko do zaspe 
kojenia potrzeb ce do ciast bogatej ludności 
gdy tymezasem ogółewi mieszkańeów dzienne 
racya ehicba zmniejszona być musi 

Przekroczenia rozporządzeń policyinych 
odted zwalczane będą z calą bezwzględnoście 
„ZY 


preciwko wsystkim warstwom społeczeństwa 


Handlujących przestrzega sie z calym 
ciskiem: zamknięcie zakładów i 


znajdzie naj 
szersze zastosowanie. 


Łódź, dnia 17 marca 1917 r. 
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Dia obszaru generalgubo 
sząwzkiego posłanawia się ni 
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Nogi bydła rozsiego (wołów, krów, bu 
ké n biiych w rzeżniach | 1h 
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niżej przednich kolan, jak i ponb 
żej tylnych skokowych stawów. 


Zakup kości pa cenach, które będą ogi 
szane w rzeźuiech I innych miejscach ubojt 
uskutecznia Wydział surowców wojennych w 
Warszawie, gmach Banku państwa, lub osob 
przezeń upoważnione. 


posłanawienie 
mawiał, albo pod 
burzaj, będzie na wniosek Wydziału surowe 
ców wojennych karany więzieniem do 5 lat 
lub grzywną da 10,000 marek, lub też poniesie 
obydwie kary jednocześnie. 


Kto przekróczy niniejsze 
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Postanowienie niniejsze nabiera mocy 2 
ogloszenia. 

Warszawa, 20 lutego 1917 r. 
General-zeubernateorstwo. 
Uwaga. Nogi winny być aż do samej 
podstawy rogowej oczyszczone ze skóry, ży” 


i części mięsnych. Należy to uskutecznić przez 


parzenie we wrzącej wodzie, unikając bezwa- 
runkowo gotowania w takowej, - 
Cenę zakupu ustanawia się na 8 ienigów 


duląd jeszcze. 
nie bywa należycie zastusowantem, na czem. 
która przeważnie. 
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ostatnie gościnne. występy. LUDWIKA SOLSKIEGO > yr. rząd. teatr. 
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1. M. Alberti, z sledzibą w Wastzawie, Marszatkowska 120, wła- Buehalferya łącznie 
ściciel kupiec Emil Alberti w Warszawie, Erywańska 16. 
2. Adan, z siedzibą w Warszawie, Trębacka 3, właściciel Ku 
piece Adam Borowik, w Warszawie, Mazowiecka 7. 
: 38. Apteka centralna Homeopatyczna, s siedzibą w Warszawie, 
Czysta 6, właściciel aptekarz Alfons Francki w Warszawie, Czysta 6. |. 
| 4, Biuro Transportowe Wojażer, z siedzibą w Warszawie, Bie- 
lańska 9, A osią kupiec Henryk Balbinder W Warszawie, Chmiel- 
na 64. 

5: St Banasikowski, a siedzibą w Warszawie, Krywańska 4, 
„ziłaściciel kupiec Stanisław Banasikowski w Warszawie, Erywańska 8. 

6. Max Balz, a siedzibą w Warszawie, Żabia 9, właściciel kupiec 
Max Balz, z siedzibą w Warszawie, Żabia 9. 

7. Józef Breszel, z siedzibą w Warszawie, So Krzyska 35, wia- 
ściciel kupiec Józef Breszel w Warszawie, Złota 25. 

8. Andrzej Bukowiecki, z siedzibą w Warszawie, Złota 35, siła 
ściciel drogista Andrzej Bukowiecki w Warszawie, Marszałkowska 120. 

9. Kacper Bednarczyk, z siedzibą w Warszawie, Zielna 16 i 17, 

właścicieł przemysłowiec Kacper Bednarczyk w Warszawie, Zielna 16. 
` 10. Julian Burof, z siedzibą w Warszawie, Nowy Świat 47, wła 
Ścieiel kupiec Robert Juliusz Burof w Warszawie, Kopernika 28. 

11. J. Banasikowski, z siedzibą w Warszawie, Marszałkowska 
149, właściciel Józeł Banasikowski w Warszawie, Marszałkowska 149. 
A 12. C. Bretschneider, z siedzibą w Warszawie, Marszałkowska 
Bia, wlasciciel kupiee Czesław Bretschneider W Warszawie, Marszał- 

kowska 81a. 
18. Michał Benet, a siedzibą w Warszawie, Lesmo 97, ladt 
siel kupiec Michał Benet w Warszawie, Żytnia 29. + 
| ME Chrostowski, siedzibą w Warszawie, Marszałkowska 
"108, właściciel kupiec Edward Chrostowski w Warszawie, Widok 16. 

. 15.3. Czerniawski, s siedzibą w Warszawie-Praga, Targowa 32, 

właściciel kupiec Jakób Czemiawski, Warszawa-Praga, Targowa 32. 

> 16. Ludwik Centnerszwer, m siedzibą w Warszawie, Grzybow- 
ska 75, właścielel kupiec Ladwik Ceninerezwer w. Warszawie, Sa- ||| 
dowa 3. - 
17. Franciszek Englert, g słedziką w Warszawie, Sto Krzyska , 

36, wiaściclel. kupie Franciazsk. Bogleri w. Wazktawie, Nowy Świat |] 
| 18. J. Frendzel, w siedzibą w Warszawia, Sienkiewicza 4, wia- | 
 ścieiel kupiec Jakób Frendzel w Warszawie, Sienkiewicza 4, 

-19. Franciszek Fuchs i Synowie, a siedzibą w Warszawie, Mio- 
dowa 16, właściciel kupiec Edmund Karol Fuchs w Warszawie, Mio- 
dowa 16, prokurenci: kupcy Franciszek. Fuchs, Stanisław, Fuchs, Wi 
told Fuchs, Stefan Fuchs, wszyscy w Warszawie, Miodowa 16. 

20. Stanisław Fuchs, z siedzibą w Warszawie, Czysta 2, Wla 
ściciel kupiec Stanisław Fuchs w Warszawie, AL Ujazdowskie 22. 

21. 8. B. Fischel, z siedzibą w Warszawie, Miodowa 24, róg 
. Długiej 15, właściciel kupiec Szłama Pono Fischel w Warszawie, 
Plae Krasińskich 6. 
| 22. Izrael Gesundhef, s siedziba w Warszawie, Nalewki 23, 
właściciel kupiec Izrael Gesundheit w "Warszawie, Karmelicka 4. 

28. J. Garfinkiel, z siedzibą w Warszawie, Franciszkańska 32, 
właścicielka, żona kupca Ita Garfinkiel w Warszawie, Karmelicka 4. | 
~ 24. M. Glotzer i S-ka „Cate Palais", z siedzibą w Warszawie, | | 
-  Dfuga 39, spółka firmowa. Spółka rozpoczęła czynność 1 stycznia 1917 

"r. Wspólnicy, kupcy Mowsza vel Mozes: Śzrejbman w Warszawie, || 
Wielka 81 i Markus vel Mordka Glotzer w Warszawie, Długa 25. Do | 
zastępowania spółki upełnomocniomecni są tylko obydwaj „pu 
wspólnie. 

26. Jakor, z siedzibą w Warszawie, Ogrodowa 59 1 Nalewki 40, 
właściciel kupięc Jakób Jankel Bodkier w Warszawie, Ogrodowa 59. 

28. Kawa Brazylia, z siedzibą w Warszawie, Krakowskie Przed- 
mieście 21, właściciel kupiec Jan Arnold w Warszawie, owo | 
Przedmieście 21. 
| 27. Tadeusz Rychier, z siedzibą w Warszawie, Okopowa 21, 
właściciel inżynier Tadeusz Rychter w Warszawie, Senatorska 16. - 

28. Victoria, z siedzibą w Warszawie, Ceglana 19, właściciel 
. kupiec Izaak vel Josek Goldfarb w Warszawie, Ceglana 19. 0 

Na mocy intercyzy ustanowiona została wspólność majiko: 
pomiędzy właścicielem firmy a jego małżonką Pn SUAD 
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